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Trzecia międzynarodówka.
Z chwilą, kiedy nad Europą przestała sza

leć zawierucha wojenna, partye socjalistycz
ne wszystkich krajom- podjęły znowu usiłowa
nia celom zjednoczenia się : odbudowy swego 
programu na n siwy cli pod-iawacn. Sprawa ta 

podnh.-iona została przed kilku tygodnami 
na między narodowym zjeździć f ocj alistycz- 
nym w Szw ajcarii, a obecnie zajmuje żywo 
cniysłv wszystkich teoretyków socyaiizinu. 
Fodsuiwy. ruf jakich odbudowa ta ma ifiiJrnp 
p ć, zasługują na bliższe u„ióv. i in e.

Stwierdzić trzeba, źe właściwie z j hwiią wj 
bio.hu wojny idee, głoszono przez socyulizm 
przedwojenny, zbankrutowały w zupełności. 
H:tólo międzynarodow og© bratarstwa proh ta
ry atu prysnęlo w momencie, TUe-ly interesy 
poszczególnych narodów stanęły w sprzeczno
ści z sobą. kie.' y przyszło do walki już nie 
w imię ie.peię a! •-i y e/.nycii li.ężen lej lub in
nej utnaslył. al<; w imię obrony interesów 

danego narodu v.©Mw- lirugL.go. 5Y prawdzie 
doszukujemy się dzif'aj w iuowajców wojny 
światowej w osobach przedstawicie1! hnperya- 
lizmu i hiUMtiilizmu, alt przecież przyznać musi 

że wiele na szali rozpętania pożogi wo
jennej zaciężyły także rasowe ] rzeeiwioństwa 

, i wałki narodów o przewago.
/• chwilą więc. kiiidy pf>y.,z!o do starcia in:ę- 

dzy narodami, sncyalizm międzynarodowe" mo
mentalnie straci! ten swój ogólno ludzki cha
rakter, którym przed wojną wojował, a srał 
ńę tylko rew oiucy 011 .żującym kierunkiem, o 
podkładzie wybitnie narodowym. 1’rólty urzą
dzenia rzekomych konfereneyi międzynarodo- 
wychymających dać in'cyatywTę do przywróce
nia. pokoju, rozbijały się n'e tylko dla togo j  te  
rząjy  tveh lub innych państw na zjazdy takie 
ni© cheiąjy się zgodzić, ale przedewszystkiem 
dlatego, że sami miej atorzy tych zjazdów nie 
umieli ujednostajnić swych poglądów na wi
sy ę, jaką mają spełnić, a tern samem nie kwa
pili się poproetu do wspólnych obrad.

Socyalwm przedwojenny, który w większo- 
Łd M e j piWtO^ięl w ramach danych ustrojów 
paiwtwowych i drogą, ewolucyi społecznej pra-

go mógłby ł»yŁ ująć
i-ką misy© w społeczeństw ach Zatraciwszy z
chwilą wybuchu wojny swój podstawowy ideał: 
braterstwo międzynarodowe, zatracił tak t*
przez swoje stanowisko wobec wojny i je j cię
żarów, drugi swój punkt programowy, a mia- 
riowieit, antynfcitaryzm. Socyaiiśc: różnych kra
jów, niimo swych antymilitamych programów.

chwili wybuchu wojny stanęła wobec braku 
wszelkiego jasno sformułowanego programu, 
Ltórymby się mogła kierować w chwili, gdyby 
do władzy doszła. W ojna rozluźniła zupełnie 
węzły, które wiązały socjalistów  świata i po
zbawiła ich jasno określonego programu. Czują 
oni oLecnie, że muszą pracę swą niejako na no
wo organizować, że muszą stworzyć ncwe 
podstawy dla swego programu. A ponieważ dro
ga ewolucyi wobec wypadków ostatniej doby 
staje się za długą, socjaliści decydują się na 
zorganizowanie trzeciej międzynarodówki, m i ę 
d z y n a r o d ó w k i  czy .n .u . Celem je j ma 
być urzeczywistnienie socyaliznu, podobnie jak 
celem pierwszej była propaganda idei.

Dotychczasowe przejawy międzynarodówki 
czynu, które mamy w Rosyi, a mieliśmy na 
Węgrzech i w Niemczech, po 'części zaś także 
w Czechach i u nas —  skończyły się supołnem 
fiaskiem. Okazało się, że socjalizm  nie był zu
pełnie przygotowany do tego, aby, ująwszy 
rządy w swe ręce, umiał zmianę stosunków za
stosować w ten sposób do wymogów oliwili, 
by weiele-nid w życifer wymarzonego programu 
socjalistycznego dokonało się bez katastrofy 
gospodarczej. Następstwem so c ja liz a c ji był zu
pełny upadek gospodarczej siły kraju so c ja li
zowanego, a co za tem idzie, nędza i głód sze
rokich mas ludu pracującego; którym wedle 
przedw ijenn.go poglądu soeyalfetycznego, sc- 
evalizacya właśnie przynieść miała szczęście.

Dvktatura prolctaryatu, głoszona tak pom
patycznie przed wojną, okazała się równio za
ciekłym impefializmcm, jak pi-zedwojenny im- 
peryałiznr kapitalistyczny.

Runął więc cały właściwie program, który 
miał dać szczęście robot!. kow i.

Trzecia m iędzynarodówka, o He w  ogó le  do
je j utworzenia dojdzie, będzie musiała dac so
cjalizmowi zupełnie nowy program społeezuy. 
Bę&ziw musiała u rzeczy t. istnienie idei socja li
stycznych zamknać w granicach śc:»il(. określo
nych, wytknąć dópiero arogi rozwoju, po j *  
kich do „czynu“ dojść będzie muzna, a w na- 
4d j in razie zerwać z całym szeregiem zasad,

doiyt  - : '
m U m  do,

j zmieniał już awe.obli- 
c. b Kle odczuwały tego masy robotniczo, bo 
Świadomość tych przemian jdo nich nie doeie- 
rada Obecnie zmienia jc  po raz t i ie .i .  Na razie' 
bardzo słabe są widoki, aby międzynarodowe 
hasła potrafiły na powrót rozpalić rzesze ro
botnicze i rzucić je w ramiona zręcznych pro
wodyrów. *i;d  robotniczy zaczyna sobie zda-

su, iv którym nie było, żwinej władzy, rzucili 
się na dwory i zażądali kategorycznie od wła
ścicieli oddania im całej własności. Wszelkie 
protesty i spizcc'wy ze strony właścicieli, a ra
czej ich rządców, bo właściciele przeważnie wy- 
jochali z obawy przed najazdem bolszewickim 
do Warszawy-, — nic nie pomogły i  wkrótce 
bogato spichrze, jakoteż caiy inwentarz znala
zły się w rękach ciemnych i nierozumnych 
ohtopów. Przybyli wkrótce potem bolszewicy 
stanęli ■wobec dokonanego faktu, ponieważ zaś 
nie było jeszcze ścisłych rozporządzeń, jak. po
stąpić w tym v. ją^tdbu z tą częścią majątku, 
którą zagrabili chłopi, władzo sowieckie przy
stąpiły narazie do upaństwowienia te j tylko 
części, która ostała się przed zaborczością roz
zuchwalonego chłopstwa. W  ten sposób wielka 
własność była w części pod rządami chłopów, 
w części zaś pod adm inistracją wiejskich ko
mitetów wykonawczych, składających się z da
wnej służby folwarcznej, a  pozostających pod 
kierownictwem wiejsl-ich komisarzy. Stan ten 
jednak trwał tylko przejściowo.

Z wiosną zjechały specjalne kom isje agrarne 
7. Moskwy, któro po szczogółowem zbadaniu 
sytuacji. na miejscu, załatwiły sprawę w ten 
sposób:

Wszelka wielka własność, a więc i ta  je j 
częst, która znajd uje. się w posiadaniu chłopów, 
stanowi własność państwa i państwo jest jedy
nym te j własności szafarzem. Administraeyę i 
system wiejskich komitetów wykonawczych 
zatrzymuje się. Co zaś do tej części wielkiej 
własności, którą zagrabili cLl ipi, nie odbiera 
im się takowej, lecz z tytułu własności pań
stwowej wypuszcza w dzierżawę z tem. że 5-1 a 
część plonu musi być oddana na rzecz państwa.

To rozgraniczenie jednak i unormowanie sy
stemu własności w niczem prawie nie zmieniło 
postaci rzeczy* a majątek zarówno pod jedną 
jak i pod drugą, administracyą pogrążył się w 
coraz większą ruinę. Ja k  wyglądała ta admini
s tra c ją  W iejskich Komitetów Wykonawczych, 
z komisarzami wiejskimi m*. czele, przedstawia
łem w poprzedniej koTeepondencyi z Białej Ru
si. Tu tylko zaznaczyć muszę że, o ile chodzi
0 stosunki nad Berezyną, skutki te j administra- 
eyi. były o wiele fa jn ie js z e ,  niż gdzieindziej, 
co zaś do części dzierżawionych przez chłojtów,

wyznawane, okazały się nie- to 0 j r f  racjonalnej gnębodared na tych 
. j . t  '  "• ^ w h ta c lł.tu ft m i s ,byc ną®ęt imwy*...

Rany zadane majątkom kresowym przm bol
szewicką gospodarkę agrarną trzeba na gwałt 
leczyć, najlepszym tak lekarzem będdu czuła
1 troskliwa Opieka samych .właściciel'. Dlatego 
też sprawa powrotu, obywateli kresowych do 
opuszczonych majątków jest ogromnie aktual
na i piir a. ' Z trGll!UNT OBDLICKf.

z całym spokojem i zapaleni wetowali w-z.dkie : wać sprawę z tego. że piękne t.eorye im- zawsze j
potrzebne zbrojenia i kredyty wojenne, zatra- - muszą być t-akż 
rając jedną z wielkich a tra k c ji swego pro- stłomaezy sic ten w

_ soeyalizmowi wcgćh
. J®*11*® 1, sztandarowi .pozostali właściwie | konuje. Silą tego od mchu świadczy
tylko socjaliści Niezawiśli, dzisiejsi' spartalf&w- o bankructwie idei. która przed wojną 
cy 1 kumumści, którzy stale walczyli przeciw 
wojnie i przeciw wojsku.

W ten sposób druga międzi-narodówkka w

szczęśliwą praktyku. 1 tem j 
-iki odruch, jaki pizec-oc i 
v caiym św>--ie sic do- | 

ihdiiei: 
groziei.

że w razie wj-buclm wojny w zarodku ją  stłu
mi, a potem przez idą sama została rozsadzo
na i z11fe7.e7.011a. (H.)

W uznaniu zasiug.

uia wojaka polskiego w warunkach korzystniej
szych.

Dzięki geściiiności i wydatnej poiuoey Fran
c ji ,  bez wpływu na pracę któregokolwiek z 
państw zaborczych, nawiązał Pan nić trad y cji 
dawnych Napoleońskich Legionów, co szły 
,yt Włoch do Poisld11.

Jcżeh okoliczności nie pozwoliły sghnąć Pań 
słom oddziałom, u boku swoich tov. arzfeszy 
broni w pierwszy ch czasaoh tworzenia się Pań
stw a w pierwszych najcięższych walkach o ca
łość i granico Ojczyzny, to z chwilą, gdy pań- 
ecy żoinie;-ze znaleźii się na ojczystej ziemi, 
zadanie swoje wypełniły one tak, jak  przystało 
honorowa i dobrej sławie żołnierza Polski.

Pra^a Pańska organizacyjna we Franc-yi po- 
/.woliła nadto wybawić obywateli polak i < li od 
hańbiącej i poniżającej -niewoli i dała im mo
żność powrotu do ojczystej ziemi 7. bronią w 
ręku, nie jako jeńcom, ale jako żołnierzom.

Jestem  przekonany, że praca Pana, Panic 
Generale, wytrwale i uporczywie zmierza ja ca 
ku wytworzeniu dla Polski własnej siły zbroj- 
noj, praca prowadzona nieraz w najprzykrzej- 
szych warunkach zostanie na zawsze we 
wdzięcznej pamięci potomności i w sercach żoł
nierzy.

Co do mnie, sądzę, że będę wyrazicielem są
du powszeclmago. g-;fy za tę pracę złoże ser
deczne podziękowanie.

Zarazem zawiadamiam Pana, że poleciłem 
wciągnąć Pana do spisów oficerów W ojska 
Polskiego w randze generała broni (piechoty).

(—) J .  P i ł s n d s k i.
Warszawa-Belw eder, dnia 30 sierpnia 1019 r.

Głos Wilna.
Z okazyi wyniku wyborów w Wilnie zamiesz

cza „Gazeta Warszg* następujące ciekawe 
uwagi:

Dzienni, i wileńślde potwierdzają olbrzymio 
zwycięstwo listy chrześcijańsko-narodowej, bo 
oto na 49.172 głosujących lista chrzościjań- 
ske -narodowa otrzyinala 31.551 głosów, wszyst
kie listy żydowski, razem 14.003, hsta PPS 
2.181, słąuzońej z nią polskiej demokracyi 1.1£5 
a  lista białoruska 405.

yfedług tymczasowych obliczeń &*ivdowo- 
cftrześć- otnryaiajij 81 mandatów, zycfei *— 14, 
PPb **-" 2, demokraci —  1, a Białorusini ani 
jednego mandatu.

Wynik w>4»wrów nie jest niespodzianką dla 
kół narodowych, które znały dobrze Łendencye 
1 nwtrojo ludności pofekiej na Litwie, orrł 
istotny ul-JaJ eił narodowościowych.

Wilno zadokumentowało swoją polskość nie

tylko przez ujawnienie olbrzymiej przewagi li
czbowej ludności polskiej, ale także przez uka
zanie je j. oblicza politycznego. Okazuje sw. jak 
z podanych wyżej wyników można sądzić, że 
ludność polska w Wilnie wynosi około 75 proc., 
żydowska 23 proc.; pozostały, nieznaczny od
setek reprezentuje ludność litewską, i białoru
ską. l a  ostatnia bowiem otrzymała przy wy
borach tylko 405 et., czyli kotoO.P proc. wy
borców. Litwini zaś nie wystawi1! w erb' listy, 
co jest najlepszym dowodem ich znikomo^" 
liczbowej w Wilnie. Toć bowom, gdyby mogli 
liczyć choć na jeden mandat, napewno by do 
wyborów stanęli.

Cyfry powyższe najdobitniej ilustrują fanta
z je  a zarazem zachłanność w stosunku do Wil
na Litwinów, żydów i innych żywiołów. Pre
ten sje  owe zakrawają nie tylko na śmieszność, 
ale i na bezczelność. Tak bowiem, a nie ina
czej fakta charakteryzują dążności Tar;, by ]i- 
tewskmj, zmierzające do opanowania Wilna na 
stolicę pań.'twa ii! o w,-kii go.'

Taką samą odpowiedź otrzymali także żydzi 
miejscowi, wzdychający dę (bolszewickiej RoSyi 
i rządów sowietów z Lejbą Trockim na czele.

Ale pomieszczone wyżej cyfry mówią zna
cznie więcej, bo Ujawniają nieprzepailą dążność 
Wilna do łączności państwowej z Polską. Li
sty Polskiej D em okracji i P. P. S„ strcnmrtw 
dążąoyeh do sforsowania koncepcji Wi lkiej 
Litwy, skupiły zalońwe £.25ó głosów. Owa. 
śmieszna cyfra tyinhardziej konipronii: ującą 
jest dla owych stronnictw, iż cieszyły się one 
poparciom czynników im. louaju jch  na LiiYte. 
które upracie, nie szczędząc pracy i pieuiędzy, 
od chwili wkroCienia wojsk jtofekich do Wilna, 
rozwinęły za kcnccpe , ą wielkiej Litwy szaloną 
agitacyę.

Wyniki wyborów pociągną za sobą poważne 
konsekwencje. Prezydyum miasta lYiina. Ma
gistrat oraz związane z niemi instytucje, zarzą
dzane  ̂do tej pory przez ludzi, którzy reprt zon- 
towali ,,krajowocić“ warszawskiego wyrobu, 
przejdą pod zarząd ludzi stojących twardo na 
stanowisku łączności państwowej Wilna z Pol
ską. Ich głc« w związku z deitlar^cyą polity
czną iłacty miejskiej ogłosi cciemu śwuatu i 
całej Polsce właściwe utanowisko Wilna.

Głos ten, jak  zresztą fakta, któro w Wilnie 
Już zafeUualy m a  ą  zaciążyć i  > daiszej poli
tyce nądu polskiego w fitocuniau <da mem b. 
wielkiego ta Litewskiego.

Trzeba śmiało wyciągnąć rękę po ziemie, hi- 
ludność któryc,.' rpomina sic o przyłączenie do 
Polski

Zmiany muszą nastąpić. Żąda tego cała Pol
ska a przed ews zystkiom stolica Litwv — 
Wilno.

Hallera do 
Nacnlnik 

do gc-i.

urzędnicy polscy nfcsgfeiratu i innycli Tm ;,c łów 
mogli używać w urzędzie języka polskiego. 
W kwestj i szkolnej będą. Polacy wymagali du
żo. żądają przynajmniej' jednego gimnazjum 
poLkiegc, polskich oddziałów w szkoląc,li facho
wych i uzupełniających, fijdrój lodowych do
magają się ctosownio do liczLy Polaków w 
Gdańsku.

Pod wzgtadem poktycznym żądamy usunię
cia dozem policyi. Jis-jeśmy nanul-m wolnym, 
niepotrzebującjm opieki policyantów w spra
wach towarzystw, zebrań, wieców i t. d. \\ y ■ 
bory muszą się odbyć na zasadacb demokraty
cznych. Prawa obywatelskie miasta Gdańska 
należy udzielić także rodakom z innych dziel
nic, przybywającymi do Gdańska.

W; zystkie postulaty polskie, opracouane w

Postulaty Polaków gdańskich.-
Na żebranin grup, Koła Demokra

trocnegu W  Gd.oeku dnia 29 z. m. p. dr Ku- 
bacz przedstawił prawa, jakich Polacy żądają 
w wełnom mieście Gdańsku. Oprócz praw, ty- 
cw|cych się gmachów publicznych, Polacy do- 
*uąeaj«i 8*ę praw' ood względem ekonomicznym, 
kulturalnym i  politycznym.

Z państwowych gmachów gdańskicL przede- 
■Wszystkicni pclitechnifca ńiust przejść w posia
danie państwa polskiego. Polski, posiada tylko 
dwie politechniki. Niemcy ie.h mają nad miarę.
Na 900.000 mieszkańców nie trzeba je j. za- 
w*kłoby bowiem i studentów. Zresztą Gdańsk 
ww posiada tia utrzymanie politechniki potraci)- 

środków materyalńyeii.
ekonomiczu4'm żądamy bv . fon“:« niemoryi.lu. zostały przedstawion^l-.omi

kS 5  p X ^ aLeży.ty w sarzov,! koal!cy:-
etwie kupieckiem. i J  sądc,,'nii'
własnością państwa p S S S L f W * !  P1? 1 być 
własnego m.do p o S  ■ a”dlu
H fylko handel polski. -Nlpmco? ^

X *  Wylądowania s w ^ h ^ f ó ’^  m° ' 
łv wolny odcinek pofeu p l»k ie^ 0 w E ta L  ma"
Bank Rzeszy nie ma w Gdańsku 
mnsi przypaść Polsce. Zaprowadzi S e b ^
Gdańsku me inną wudutę, jak  polską.

Pod względem kulturalnym żądam- »
“ “ “ ?  więisfcioj 1 v  W l i o « , r m i , t k i I

z urzędn. ięm nofek m na czele. Dozór nad od
działami polskimi musi pełnić komrót wM,V(l„v 
iuzez onywr.telśtwo polskie w Gdańsk,,‘ ]v  *
Polska powinna stać pod jurysdNh.wa polska 
jatronat nad kościołami gdańskimi należy „ i  
1 OlSce. Nie można v/yjąć kościołów

7. okazyi wlączem.i arrnu gen. 
składu anuii poi 4 ie j wystosował 
!>aństwa l .lsudski iu«-:fępujące pfemo 
llallęrL.:

„Kochany Panie Generale !
W chwili ostatecznego zespolenia się od

działów. sfonuowam cli we Francy i z armia 
polską, w diwni. w której swoj.i. pracą 0 :11.'a 
Ojezyźme licznych szeregów żolnier/.a dpjiro- 
wadzih ś. Panie Generale, do chlubnego kończą, 
czuję potrzebę wyrazić 1'anu wr imieniu Ojczy- 
zny"'. serih c/y j  słowa uznania za Jegu dotycii- 
czasową działalność.

Idol wykucia, miecza jailsk ego był Fan szer
mierzom. inko twórca drużyn sokolich, które 
tuż przed wojną światową poczęły się miiita- 

• ryzować,. Służyłeś Pan tej myśli w atmosferze, 
w któi i j  rdzewiały serca i sżabla polska, ska
zami. zdawało rió, na los tylko pamiątki mu
zea Im j.

Na odzew Gąbki polskie,i w sierpniu 1914 r., 
na oćftew, thihiiony bezwolą i bez wiarą, stanął 
Fan bez w jliaira w szeregach, stizclecłcicli. 
Uczestniczył Fan w bojach sławnej Karpackiej 
Brygady Legionów, starając się usilnie uchro
nić żołnierz,, polskiego od zmarnowania jego 
wysiłków i broniąc zawsze i wszędzie godności 
1 honoui 11111 ndura polskiego, narażonych w tedy 
na uszczerbek co krek nioledwie.

Z tego esrlwu pozostaną na zawsze w ni iłem 
wspomnieniu wszyst.kkh legionistów nasze 
•wspólne walki nad Styrem ramię przy ramie
niu. walki. kiÓTC zdobyły sobie ehlul.ne karty 
w dziejach odrodzenia wojskowości polskiej. 

Gdv •polem zamiar stworzenia wojska nie- 
j  _ . nuecko-iiplskiego wskutek niego rozkazu nie-
żnie po sobie 9-, ioinii sieczna.-, nlszeży niska, Izłożtmia przyr-iegi, usłuchanego prze/, znaczna 
bolszewicko-chlopska gospodarka. | większość-Logionów, spełzł 'na nitzein i gdy

w je.djhl,zostałem  internowany w Magdeburgu, 7. praw
dziwą ulgą i wzruszenkun, któro, jak  sądzę, po-

Z  nad B erezyny .
(Korespondencjo „Głosu Narodu"!.

Mińsk, we v. izcśiiiii 191F. 
Będąc w okolicach I'.<-ic/yny, miab in tiieso- 

bność przyjrzeć się Idiżi j  tej sfr; ^zmij ruinie 
wielkiej własności, jaką pozostawiła w spuścS-

Z w*adzv Feipliua.

>»czba sędziów pofekich. Trz-l

katoiickieli

Mdleli gdańskich powinna być pewna 
-a o te dbać, ab

Ustąjiienie z tych stron Nictneow w j 
r. z. oraz j>rz\cie bolszewików zaMulo ołiywatc- 
h ziemskich zup< lnie nieprzygotowanych 7e- 
uane po iniwseh zapady zboża iiiet.yiko, żc nie 
*Vm wdwezał! .Iszczę*spnifcdanc, a!e nawet nie 

fl'yś ano o młóceniu itHi. odkładając to, jak 
1 k na czasy późniejsze. Ta okoliczność 

naraziła wjnjpte^ obywateli na bardzo poważne 
ra y. Pierwszem liowiem następstwem szyb- 

^ ^ P io n ia  Ki?meów byłe rabunki ddop-
J I o m  slaiac z J)rzcjse;owego okn -

dz.iclala wówczas ze mną cała Polska.
'lzialcn: się o przejściu Brygady Fańskiej p-zez 
front i zerwaniu WT ten sposób pyt niewoln'- 
czyeh.

W bitwie pod Kaniowom przmtafijo Fanu. 
Panie Generale, w udziale szczęście zbrojnego 
ziiprot(»»t(Qvaiiia przeciw twórcom pokoju brze
skiego.

Rozpoczął ła n  później nową prace stworae-

Warszawa. F. A. T. Komunikat sztabu ge
neralnego z dnia 10 b. tai. :

Front, litewsko-bialoruski: Walki na odcinku 
północnym trwają w daiłzyni ciągu. Oddziały 
nasze na południe i wschód od BcbruicLa od
biły atak nieprzyjacielski, biorąc 230 jeńców 
i 1 karabin maczyuOi.y.

Na froncie wołyńskim panuje spokój.
W zast. Ezeia sztabu generał.. Haller, pułk. 

V !ai‘3z*wa. I#. A. T. Komuiilkat sztabu gene- 
raln.igo 'z dnia 11 września:

Front litewsko-bialoruski: Po silnem przygo
towaniu artyleryjskiein oddziały naszej piecho
ty sforsowały Berezynę i zajęły miasto Bory
sów, biorąc kilkuset jeńców i wielką ilość broni 
i maferyaln wojennego. Atak na Borysów wspie
rała nasza kawalerya. która, przeprawiwszy się 
lirze* Berezynę, uderzyła m»' tyły bolszewickie 
w rejonie Chłopienice —Szabry —Krupki. Na po
łudnie od Dysny odparliśmy atak ze znacziiemi 
dla nieprzyjaciela slrntam; i w kontrataku od
rzuciliśmy go poza linię rzeki Auty.

W jjjist.. szela sztabu genęiai.: Haller, jtulk.

W a lk i z N iem cam i.
Poznań. 1*. A. T. Dowództwo frontu wielko

polskiego donosi o wypuaknch na tvm froncie 
począwszy od dnia 31 sierpnia b. r. do 8 wrze
śnia co następuje: Na północy nieprzyjaciel w 
kilku miejscach wzmocnił obsadę frontu arty- 
leryą. Zaczepki patroli niemieckich, zwłaszcza 
na odcinku kujawskim i czanukowskim nie 
ustają. Dnia 7 września nieprzyjaciel osfTze- 
hw ał z mic taczy m»n przejście przez Noteć pot* 
Janówką.

i'ront zachodni: W okolicy Międzrchorza i J^e- 
śnej patrole niemieckie prawie co nocy pod
chodzą pod nasze pozyeye, by bezpodstawną 
strzelaniną sprowokować nasze oddziały do 
przekroczenia linii demarkacyjnej. Pozatem 
nieprzyjaciel od czasu do czasu obrzuca mina
mi nasze pozyeye, zwłaszcza pod tumem.

Front południowy: Na froncie tym od począ- 
tkn sierpnia, stosownie do zawartej umowy, 
panował spokój. Po wy puchu powstania na 
Śiąsku nieprzyjaciel sprowadził posiłki na po
granicze Księstws i próbował na odcinku ra- 
wickim zmnsić nasze posterunki do walki. Cier
pliwość naszycii wojsk, przetir/.egających linii 
dcmarkacyjnej, wystuy.iouą była na ciężką 

1 próbę.

S in a w y  <5 .  Ś lą s k a .
Powstanie na G. Blasku fithpe. | Niemny oskarżają Pclakóy/.

Warszawa. F. A. T. 7, Wrocławia donoszą pod 
<l“ it 10 b. 11).: Komunikat niemiecki. Dpwtjidz- 
two fi korpu"fli armii r.gkisza: Po kilku dnisch 
spokojnego z:UV®wania sio 1’olaków, przyszło 
7 b. m. po pehiUnMudo Jbw ydi napadów. Si?- 
ne oddziały powetaneów poiskich napadły na 
posteronki piechoty niemieckiej pod Gołkowi
cami. Po napadzie powstańcy zbiegli za granicę.

1 Wiedeń. P. A. T. Bi uro koreśp. donosi 7. Ber* 
lina pod datą 10  b. 111.: Do Wersalu w wdał 
rząd niemiecki nolę, w której oświadcza, że 7, 

żywą troską siedzi podjudzania, uprawiano ze 
strony nie;;Jpowiedzśąhiej (Kilskiej z powodu 
zajść na (icrnyni Śląsku, a to w słowie i w pi
śmie, Liczne ar( \ kuiy w dziennikach, oraz 
jirzema,wiania na zcroruadzeniacli ludowych w 
miejseow ościach polskich zdolne są masy lu«luo%
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le i polskiej wprowadzić w stan niebezpieczny (!). 
W wystąpieniach tych wzywa się do zbrojne
go wkroczenia, a więc do wojny. Rząd niemie
cki sądzi, że uzyska przyznanie racyi ze stro
ny rządu polskiego i innych państw ontenty, 
jeżeli wskaże aa  powyższy obowiązek rządu 
polskiego, by wystąpi! przeciw te j robocie ca
łą  siłą.

Niewątpliwie źródło złego leży w tom. że 
Wojska ateariefkie, rozmieszczone w okręgach 
granicznych celem ochrony licznych przedsię
biorstw przemysłowych, są narażone na ataki 
f .  aaych band polskich. Bandy te wypadają z 
z» granicy, wyrządzają szkody, a gdy wyrHfpią 
w ojsj a  niemieckie, cofają się szybko za grani
cę. Tylko wielkiemu zaparciu wojsk niem ń- 
Okach należy przypisać, że w odpieraniu na
padów nie przekraczają one granicy {?). Nie 
wystarczy, aby wojska polskie na granicy byty 
bezczynne, trzeba, aby zamknęły one siłuic 
granicę, aby przeszkadzały przekraczaniu je j 
przez bandy i odbierały broń i a.nunk/ę. To 
uchyli wrażenie, 'że napady polskie odbywają 
się za wiedzą i zgodą władz polskich.

Rząd niemiecki korzysta przytein ze s{>oso- 
bnożeś, aby zaznaczyć, że weooinjfc z rządem 
prąd im stara się otrzymać na Ś'?,»ku lad i po
rządek, celem n—-••'■—•.i-''n. nrodnkcyi.

Z KOMISYI EN Ytii. i Y  NA G. M.ASKU.
Katow ice.' P. A. T. Członkowie koroisyi en- 

tĆHty na Górnym Śląsku odbyli wczoraj wy
cieczkę do powiatu rybnickiego i wróoSi po po
łudniu do Katowic. Dziś rano powrócS z Ber
lina do Katowic pułkownik THburg i objął 
przewodnictwo w komferi.

ROZRUCHY APROWIZACYJNE NA GGiiN.
ŚLĄSKU.

Sosnowiec. P. A. T . Pisma katowickie dono
szą, że w Wroelawin, (Bogowie i w runy eh mia
stach śląska odbywają się rozruchy na ile apro 
wizac; hiMB.

)\

dobrać szerokim kolom obywatelstwa krakow- uczniów rękodzielniczych, zgromadzi niewąt- 
skiego jako urzędnik, obdarzony niezwykłym pliwie w niedzielę w Parku Dra Jordana licz 

| taktem i człowiek rzetelnej kultury. Obowią-.ną publiczność.
| zkowy, sumienny, dobry Polak i obywatel, za! WIECZOREK ŚLĄSKI W SZPITALU ZAPA- 
: czasów austryackich odmawiał przyjęcia sta- SOWYM NR 3, zostającym pod komendą prof. 
jnowiska dyrektora policyi; przyjął jo dopiero Dra Maziarskicgo, odbył się we wtorek 10 bm. 
teraz, pragnąc na ciele polskiej władzy bez- dla żołnierzy W. P. i przebywających tam ran- 
pieczeństwa pełnić trudne i odpowiedzialne za- nycb powstańców Górnoślązaków, staraniem 
danie. Nie ulega wątpliwości, że zastęp urzę- [ Y I Kola T  S. L. wspólnie z komendą szpitala, 
dników i funkcyonaryuszów policyi, yśród któ- j Tow. obrony kresów' zach., Obroną kresów 
rych Dr Rękiewiez zyskał sobie szezery sea- i Slow. Czerwonego Krzyża Na wieczorek 
eunek i sympatyą, dopomoże mu w trudnej, przybyli reprezentanci armii, 'członkowie VI 
ale i zaszczytnej pracy, • której celem przy- Koła T. 3. L., Tow. obrony kresów racic i re- 
wrócenie bezpieczeństwa mienia i tycia obywa- prezentant Chełmszczyzny. Do zebranych nrae- 
tełi, w ostatnich czasach tak bardzo zagioio- mówił Dr Skulski, następnie wygłosiła patryo- 
nago prze* rozpasany bandytyzm. Ogół rniesz- tyczny odczyt o plebiscycie p. Marya Westfale- 
kauców Krakowa serdecznie wita Dr Rokiewi- wiozówna. w końcu przemówił Górnoślązak' 
cza na nowem stanowisku, życząc pow odzenia o obeenem położeniu na O. Śląsku. Przygrywała 
wszelkim przyszłym zamierzeniom nowego dy- • orkioetra armii gen. Hallera. Wieczorek zr.koń- 
rektora.. skierowanym kH poprawie smutnych j czy £ się przyjęciem dla kilkuset żołnierzy, któ- 
siosunków bezpieczeństwa w mieście. >r<Ma za .idy się nanie: gen. Zielińska, gon. Gą-

„OGRÓD MŁODOŚCI* TADEUSZA RITTNE- siecta, Kallenbachów*, Truskolaska i inne.
PRZEPEŁNIENIE TRAMWAJÓW pociąga za 

sobą nietylko okradanie jadących przez kieszon
kowców. aks i nieszczęśliwi) wypadki. Biegają im 
często ci, co jadą u wierceni na stopniach. Jechał 
w ten sposób we czwartek wieczorem miody cho
lewkarz. Zygmunt Kaufman, wozem tramwajowym 
linii Podgórze—Dworzec towarowy. Kolo ul. Sien
nej mijał się z tramwajem automobil ciężarowy, 
który, zbliżywszy się w pewnym momencie do 

rozdarł ooge Kanfmanowi.

RA. Z teatru komunikują: Na" sobotę 13 b. m. 
przygotowuje teatr im. J .  Słowackiego atrak
cyjną nowość znakomitego autora, fantastycz
ną kpmedyę w 4 aktach, p. t. „Ogród młodości". 
Sztuka ta, wystawiona po raz pierwszy przed 
dwoma laty w wiedeńskim Burgteatrze, była 
największym sukcesem Rittnera na scenach 
niemfeckich. Utrzymuje się stale na repertua
rze. mimo. że- grano ią już kilkadziesiąt razy.

wozu tramwajów.jgo, rozdarł nogę
i zadając mu głęboką ranę. Pogotowie, po tymc.za- 

, . . , ,  . ieowem zaopatrzeniu, odwiozło rannego do szpitala
[Odmiennie od wszystkich swych utworow p n -jśw

KRONIKA.
W  piątak  d, 12 r m t n ^  191.9 t.
teym i* fobkiąj Peżygzki

ubywać Bnżrw: (po potrąceniu procentu):
MO marżowe, koronowe, rublowe za 99.32
8Mb „ „ „ z a  49* 60

MMO „ .  za 993.30
£000 „ „ za 49ó$.97

10000 „ „ z a  9931.95

Z nriasl*.
PODZIĘKOWANIE MAZURÓW I WARMII 

DLA KRAKOWA. Otrzymaliśmy następujące 
pismo: Czcigodnym rodakom miasta Krakowa, 
wnyetkim panora i panom z komitetów, któ
rzy się nami tak  gorliwie zajęli, a wssczegól- 
notci p. prezesowi Drowi Stolarzowiczowi oraz 
p. red. Ludwikowi Łydko, który z ramienia 
Tow. krajoznawczego z całek  sw eu xomt- 
stwem i zaurilowanic* zspozrert u s  % hk-ery 
czwemi pamiątkami Krakowa, składamy wyra
zy gorącego i serdecznego podzięk trwam*.

Urządzamy tę wycieczko, aby s&poandA nmet 
lud z potęgą dachową i kulturą naszego na
rodu, niby poznać przytem bogactw* rolne i 
podziemni Polski. Kraków, ta odwieczna stoli
ca wiedzy i nauki, ten skarbiec ducha naro
dowego, otworzy! swe bramy gościnne przed 
nami i powitał rtas-gnatczynym uściskiem. Owa- 
cye, uroczystą wieczory, śpiewy i m uzyka^te 
miłe słowa i uśmiechy, wszystko to odbiło się 
w naszych duszach miłym i niezatartym śla
dem. Wdzięczność i radość, jaką tu oddycha
liśmy, prześlemy n * nasz teren i przelejemy ją  
w duszę naszych biaei.

D e l e g a c y a  M a z u r ó w  i W a r m i i .
NOWY DYREKTOR POLICYI. Dekretem 

Naczelnika państwa —  jak nas informują war
szawskie sfery rządowe —  dyrektorem policyi 
w Krakowie mianowany został st. radca policyi 
Dr Jan  Rękiewiez. Nowy dyrektor znairy jest

| przednich, w ..Ogrodzie młodości" posługuje się 
1 Rittner formą komedyi fantastycznej, irooizu- 
iją c  subtelnie na temat starzejącego donżuana.
■ który walczy beznadziejnie z młodością o mi- 
;łość. Nowości Rittnera nadaje teatr Słn- 
i wackiego nową, okazałą oprawę sceniczną, po
wierzając role główne najwybitniejszym swym 
sitom. „Ogród młodości11 wchodzi na afisz w so-

jbotę 13 b. m.
M IEJSK I KURS DRAMATYCZNY. Kumisya 

teatralna wspólnie z prezydyum miasta na po- 
[ siedzeniu w dniu 8 b. m. uchwaliła projekt or- 
ganizacyi dwuletniego miejskiego kursu dra
matycznego dla adeptek i adeptów sztuki dra
matycznej. Kierownictwo kursu powierzono 

| prof. Józ. Wiśniowskiemu, kierownikowi lite* 
rackiemu miejskiego teatru Powszechnego, zna- 

j nemu poecie- dramatycznemu. Pierwszy kurs 
I zostanie otwarty z dniem 1  października. Nau- 
;k a  odbywać się będzie w godzinach popołu- 
j dniowych. Bliższe szczegóły oo do wpisów, w»-
■ runków przyjęcia, tudzihż programu nauk, ogło- 
|si w tych dniach kierownictwo knrsu.

ZE ZWIĄZKU POLSKICH KAND. ADWO
KATURY. Zwjązek polskich kandydatów adwo
katury Małopolski odbył dnia 7 i 8 b. m. wal
ne zgromadzenie przy łkanym udziale delega
tów z prowincyi, a zwłaszcza ze wschodniej 

(faęści kraju. Omówiono szereg doniosłych 
; spraw <H» organiracyi petełdej pal estry i po- 
stairciowo UcHłe poetułaty treści ekonomicznej.

I Wybrano delegatów na zjawi adwokatów pol
skich do Warszawy, którzy w mieniu kandy
datów adwokatów Polaków mają postawić 

, wnioski, mające na oełu apoisBezmue etiom 
adwokackiego w Małopolsce. IMępttjąeernu za
rządowi wyraćooo pełne uznanie, ora* zgoto
wano gorącą owacyę składającemu godność 

i prezeea Drowi Sarapacie. Prezesom Związku na 
| rok 1919/20 obrano Dra Wł. Mareiowskiego.
I Zarząd etanowią: Dr Muszyński, Dr Zagórow-
ski, Dr Kwieciński i Dr Sołecki.

Walne zgromadzenie było przeglądem sił 
młodego Związku polskich kandydatów adwo-

PAŹ5KARSTWO ZB0Ż3WE. Odnośnie do notatki 
pod powyższym tytułem, zamieszczonej w naszym 
piśmie w dniu 7 b. m., donosi nam p. Adam Jor
dan, że ani z Jr.kóbem StOgerem, -ani z żadnym 
innym agentem zbożowym żadnego układu e do
stawę żyta dla Bzczckowej nie robił, a zboże na 
rzecz paiistwa zajęte, jedynie na zlecenie etaro- 
siwh odstawia.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. We_ czwartek około 
godz. 10 rano wezwano Pogotowie ratunkowe ra 
ul. Sienną 1. 2, gdzie zhtżąes Franciszka Dadpk 
w zamiarze samobójczym skoczyła z windy z pią
tego ph.tra. Doznała ona ałamania podstawy cza- 
e z k i , złamania nóg i  licznych koutnzyi Pogotowie 
w stanie beznadziejnym odwiozło ją do szpitala 
św. Łazarza.

NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. Z niedozwo
loną s-yćtkością kursujące po uli-cadi rniaeta Ba- 
niochodr stają sic przyczyną częstych wypadków. 
We czwartek o godz. 11 i pół w południe naje
chał automobil woiskowy w Rynku kolo ul. Grodz
kiej na (TO-letniego rwrobnikft, skutkiem czrgo 
odniósł on ciężkie obrażenia wewnętrzne. W sta
nie nieprzytomnym odwiozło go Pogotowie do 
szpitsaa św. Łazarza.

BANDYTA STANISŁAW NOCON, aresztowany 
w Warszawie — jak doniosły zapiski policyjne — ’ 
znajduje kię już w Krakowie w aresztach pod 
Zamkiem. Jeet to ieden * najniebezpieczniejszych 
morderców i rabusiów. Ma on na sumieniu, obok 
wieln napadów bandyckich i kradzieży, zamordo
wanie kupca Feldstema w Podgórzu i Kantorka 
w Dąbiu. Kilka razy ffciekał jai z więzień tutej
szego sądu karnego. Spodziewać się należy, _że o- 
beenie powołano czynniki nie dopuszczą^ aby i tym 
raseui zbiegi z więzienia i dojmszczał sie mordów 
i rabunków. Będzie on stawiony przed sąd doraźny.

24 CśOł/ZfNNA SŁUŻBA u i .  O*. Ba Salwatorze 
wystarczy)* rutynowanej złod/.iejee, Maryi -Pohis, 
do okradz.emia skiżbodawcy. Wstąpiła ona do służ
by dnia 9 b. m. pod nazwiskiem Ludwiki Zając, 
a. nazajutrz jaż zdołał* zeryentow*ć się w miesz
kania i sbiedz, skradłszy łdelanę i_ garderobą, 
wsrtoćci kilku tysięcy koro*. Wiótce jednak wy- 
łledziła ją polieya i aresztował*, odebrawszy ezęsc 
skradzionych rzeczy.

KRADZIEŻ KONI. Aresztowano SUnWaw*
Piergasa, który gospodarzowi w Zwierzyńcu, Sta- hamulców zdołał zatrzymań pociąg, a *  jakie 
Tiisławowi Dutce, skradł parę koni, wartości 2G.000 25 m. prsed pociągiem oeobowym. pot«eia dal

stwa polskiego i żeby z sajnolstną republiką przeciwni tym niekulturalnym sposobom samo- 
słowacką w przyjazno wszedł stosunki. ; obrony. Obecnie wysłano z Giedrojć ddegaeyą

GENERAL IWASZKIEWICZ NA POKUCIU.! ^  nmicyusza papieskiego w Warszawie k& 
W  sobotę gościła Kołomyja gon. Iwa6zkiowi- 1 R^ttiego, aby przedstawić mu całą sprawę 1 tt- 
rza, bohaterskiego obrońcę Lwowa i oswobo-! sptuwiedKwić rozpaczliwe postąpienie.
Jziciela Ziemi Czerwieńskiej. Na dworcu powi-1 OFIARA HAJDAMAKÓW. Od osób, przy- 
tała go wojskowość i kolejarze, poczea gene- • byłych z Podoła i Wołynia, dtowtodtrjemy się 
rai w towarzystwie oficerów udał autem | °  aowem okrucieństwie Ukraińców, którego 
do miasta, gdzie zebrali się na rynku obok | °f^ rą  padło życie ś. p. Józefy z Dziegciów- 
bramy tayumfalnej, z napfeean „Cześć Obroń-1 skioh Malinowskiej, obywatelki zaemskej * Lew- 
cy Kresów", przedstawiciele władz i urzędów, J łow iec, powiatu starokonstantynowskiego. Na 
dełegaeye Towarzystw, korporacye i eechy, j o śmierci żony mąż ś. p. Bolesław Mali- 
młodzież szkolna i liczna publiczność. Tinieniem aowski, właściciel Weromijowki, pow. płoski- 
Pob-kisj Oi-ganizacyi mowę powitalną wygłosił rowskiego, gnębiony długoletnią chorobą serca, 
Dr Kraśnicki Z ramienia miasta hit. Kolbu- dokonał życia, 
szowski, wskazując na sztandar biało-amaran- 
towy, powiewający na wieży ratuszowej, dzię
kował za obronę Pokucia, które się czuje czę
ścią riioroztiwalną naszej wielkiej Ojczyzny 
Polski. Okrzyk „Niech żyje!" wtórował przemó
wieniu p. Kolbuszowskiego. Przemawiali na 
J i opnie przedstawiciele kolejarzy, a w imienia 
kobiet polskich p. Matczyńska ofiarowała, wo
dzowi sztandar z M. Boską Częstochowską. Na
stępnie przystąpił do generała orszak dzieci 
polskich, obrzucająe kwiatami wzruszonego 
gościa, a mata Ironia Hauserówna w prostych 
wdziękiem dzieciństwa okraszonych słowach, 
złożyła mu hejd. Wreszcie sędziwy ks. prałat 
Pawłowski, witając wodza, błogosławił jego 
zwycięskiemu orężowi i zaprosił :ro do świąty
ni na ^.Te De«m“. Na wszystkie powitalne 
przemówienia odpowiedział krótko, po żołnier
sku gen. Iwaszkiewicz i wzniósł okrzyk: „Niech 
żyje Polska!" Przy dźwiękach pieśni „Jeszcze 
Polska nic zginęła" udał się generał ze swoją 
świtą i depulaeyami do kościoła, obrzucany 
po drodze kwiatami przez publiczność. Po „Te 
Deum" nastąpiła defilada wojska, poczępa 
wśród niemilknących okrzyków wsiadł generał 
do tonącego w powodzi kwiecia automobilu 
i udał się do Rady powiatowej, eetea* udziele
nia posłuchań. Na cześć gen. łwruwkiewicra 
adbył się w południe bankiet w Kasie oszczę
dności. a wieczór raut.

ZNOWU ŚM IERTELNY W YPADEK W  TA
TRACH. Uczeń V I klasy gimn. realnego, Ta
deusz Kulin,*wybrał się z kolegą w Tatry na 
matą wycieczkę. Na Orlej Perci poślizgnęła mu 
się noga i spadł z kilkudziesięedomet.rowej wy
sokości. Zginął na miejscu* roztrzaskawszy 
sobie głowę.

CUDEM OCAŁENL W dniu 8 b. m. omal, to 
nie przyszło do strasznej katastrofy kolejowej, 
której uniknięto tylko dzięki sprawności i przy
tomności jednego z maszynistów. O to jioeiąg  
kuryerski, który wyjechał z WarszaUfy -o 11 
w nocy, opuściwszy stacyę Topolczę (na północ 
od Bełżca), znalazł się nagle w odlogtości naj
wyżej 500 m. przed pociągiem osobowym, ja 
dącym ze Lwowa po tejeamej linłi wprost na 
niego. Podróżni pociąga tatryerekiego, osły- 
ezav*sy przeraffiwy, ostroegwwcBy gło* »yre
ny, rancili się do okien, a widząc grożące nie- 
buzpiecz,eń«two, poecęll wyskakiwać oknaud, 
ń ą  nie zdąjąe sobie ajwawy z w ** , eo eajr- 
■tą, wyrzucali swoje walizy i toboły. Na szczę
ście maery «a»ta Garbacą prowadśąey >"»— f 
k.uryerski, po puszczeniu w ruch wszystkich

koron. Konie odebrano. kont rap arę i pociąg począł się cofać w stronę 
Topołezy. Pociąg zaś lwowski, zwalniając stop-

jniowo biegu, jechał za pociągiem

nadzwyczaj pomyślnie 
kręgi.

KONCERT SPACEROWY na rzecz Pol. 
Związku katol. uczniów rękodzielniczych odbę
dzie się w niedzielę dnia 14 b. m, w Parku 
Jordana. Początek o godz. 2 popoł. Przygry
wać będą: muzyka UalleTcźrków, 20 p. p
i Związku młodzieży. Program zapowiada wie
le interesujących atrakcyi. Cel szlachetny, 
jakim jbst pomnożenie funduszów na cele kui-

itovriadoriiie *ia ł ,  kom unikaty,
MES^LaNJA DLA SŁUCHACZY POLITECH- 

NIIO. StnebaoBe poirtecłmEd hrowakiej, którzy 
pragną otrzymać mieszkam* w D ^ n ^ h -  
ników ł *  TOti 1919/20. zechcą zgłaszać si« im 
mformacye L„jpóźme,i do 20 b. m.'pod adresem' 
Brawua pomoc słuchaczów Politechniki, Lwów ul 
Issakowicza 1. 18. ’
R P 4 ? ^ r A  YVA 8’KLASOWEGO GIMNAZYUM 
SKALNEGO z prawem pubUcz. w Chrzanowie, o- 
głasza konkurs na posadę filolog* klasrczneao 
i polomrty Warunki: pełne pobory rządowe i25 
procent dodatku lokalnego. Podaaia naloty wnoEić 
do Dyrekcyi gimnazymn w Chrzanowie.

ZABAWA OGRODOWA w parku miejski® na 
Krze su onkąch na cele Ochronki w Lud winowi.3, 
odbędzie się w niedzislę dnia 14 wrześni* h. r. 
Program nader urozTrokonia

SKŁADKI NA UUaUDŹCÓW Z G. SLĄSKa',. 
na żywność ała uehodźców z G. Śląska złożyli 
w dalszym ciągu w administracyi naszegu dzien
nika: Ft. ŁL 1000 kor.; zobrane prz0z ks. kanonika 
Kocola w paratii Maleszów ziem. kieleckiej 144 rł> 
i 2.50 mk.; Komitet Pań w Czernichowie 500 kor. 
Ogółem do dnia dzisiejszego złożono kwoto kor. 
17.65055, rubli 248 'i marek 250.

Repertuar fsafrn  m iej. łoi. J .  show »c* togo.
W t o r « k: „lancet" Zalewskiego.
S r  o d ł :  „fryzwoienie* St. Wyspiańskiego. 
C z w a r t e k :  „Lancet" Zalewskiego. 
P i ą t u k :  ,,W małym domku" T. Rittnera.
S o b c t  a: NOwośĆ. „Ogród młodośfti", kome- 

dya w 4 aktach T. Rittnera.
Ni e d z i e 1 a: Po poi. „Śluby panieńskie”;

wieczorem „Ogród młodości" T. RittnenL.

R e o tr  l ^ -  
W t o r e k :

liejftkk^o teatru powazeck e jo . 
„Wicek i Waeek”,

Ś r o d a :  „Hr. Luksemburg".
C * w a r r t * V :  ^Chraeiidak wojenny". 
P i ą t e k :  „Wicek i W acek'1.
S o b o t a :  „Księżniczka czardasza”. 
N i e d z i e l a :  Po pot „Ciotka K arda” ; wie- 

czatom „Wicek i W acek".

i .
y *

N A D Z W Y C Z A J  
udelikatHiając*

M Y D Ł A  „ B O N O R E "
praatfaaaegoae lamihną, J L A I T  D Z  Ł Y S " ,  

aalo— paetBMacsoaa, tlynn* d« 
2 «tobla .^HAWNG STIC K " połaaa 

W  D O B R O W O L S K I  
Fabryka p *fL  I usraatyk. | mydeł toalatowych 

w V w M n h , al. O a ilr lw  L . 82.

N a a k & f H t e r a t u r a ,  s z t u k a .Z PoM d I ze św iata
W IELKI W IEC POLITYCZNY W  ŻYWCU, skira, aż oba szczęśliwie dojechadi do Topołory.

Dnia 8 b. m. odbył się, na rynku w Żywcu , Tam pasażerowie pociągu warszawskiego, u-
katimy i wykazało, że organizacya rozwija się j ogromnio liczny wiec ludowy, na którym, po  ̂szczoiliwietń cudowneta ocaleaid&a, nffiyiiiffl

lnie i zatacza coraz szersze przemówieniach reprezentantów intcligcncyi, na prędce składkę i  wręozyll ją  p. Garbaczowi
Wlościańatwa i robotników, uchwalono rczolu-|w uznaniu jogo przytomności umysłu. Dzielny
eyę, odczytaną przez przewodniczącego wiecu, maszynista składkę przyjął z cświadczeniem, _ ---------------
mecenasa Kórnickiego. Rezolucya wyraża uro- że pieniądze te złoży na jakiś dobtucayuay cel. w h, to przecięto* rzesza szlachecka;
■czysty protest przeciw zaborczemu apetytowi WYWOŻENIE K SIĘŻY LITWINÓW Z TCH iwćród nich mężów stano, ni statystów. W prze- 
Czechów na nl z co nie polskie ziemie: Spiszą, PARAFII. „Złami Wileńska*' donosi, to polscy w aino j' części nie dość zdają oni sobie sprawę 
Orawy, Czadeckiego 'i Jabłonkowskiego; wyra- parafianie z Kukuciszek w pow. święeiańskim, ze smutnej epofci, w której żyć im przypadło,
ża chęć czynnego poparcia ruchu narodowego oraz parafianie z Giedrojć, oburzeni poniewie- epoki zbliżania się upadku Rzeczypospolitej,
słowackiego i wzywa rząd polski, aby rani om ich uczuć narodowych prz«x miejsco- Wrośnięci od wieków w swe ziemiańskie środo- 
dążył, choćby przy użyciu armii polskiej, do wych proboszczów-Litwinów, wywieźH ich do wisko, myślą po staremu, po starcom hulają,

KAZfltfIBRZ GUNSKŁ ^łooafwentuaa D*i«r- 
doej«w skr. Powieść obycaajowa z ozaaów *ta- 
niał iw*owrk oh apleaoa z opowiadań ojca auto
ra. NakŁ Gebethnera i Wolffa. Wara&wa, 1319.

2^astnżoDy autor dał powieść sziacheoLą, peł
ną pogody ł humoru. Ludzi*, których pnzedsta-

niema

tnralne tak sympatycznego Związku katol. przyłączenia wsiłomniapych wyżej ziem do pań- Wilna, jakkolwiek gWiatJejsi parafiauto byli bawią „łą I kochają. A nie są to figury papioro-

M R O

Mocarstwa i Polska,
3

U rran tjd  i we P m icy i cieszymy się obe
cnie prawdziwą sympatyk Zewnętrznym wyra
zom tej sympatyi, ogótocj, werokiej, to choć
by przyjęcie p. prezydent* Paderewskiego w 
Izbie posłów, by już nie mówłó o setkach in
nych jej objawów przy na/rozaaitocych sposo
bnościach. Takich wylewów sympatyi nie da 
się sztucznie wywoływać. Muszą one odpowia
dać istotnemu odczuciu narodów. Sympatya t*  
coraz się też we Francy i wzmaga. Ale nie w a 
rty  to, by ona tak sdoa jak jeat obecnie była 
poprzednio, i to nawet niezbyt jeszcze dawno. 
Przeciwnie —  w (Aresie bardzo bliskim tych 
sympatyi nie było —  a raczej dokładniej mó
wiąc, można je było odnałeść u jednostek, jak 
p. Clemenceau, ale. nie u ogćYu. Myśmy we 
Fnn*cyi mieli sympatyi niegdyś bardzo dużo, 
mieliśmy je , gdy Polska stanowiła państwo 
niepodległe, mieliśmy je i później, a poświad
czała to ona zwłaszcza w sordecznem przyjmo
waniu naszej emigracyi po powstaniach lat 
1794, 1S31 i 1863. Ale te sympatye w końcu 
wieku KIK i. w początkach X X  stulecia .silnie 
przygasły, omal zamarły; powodem zaś tego 
była niemożność pogodzenia sympatyi dla Pol
ski z nową sympatyą Francyi —  dl* Roeyi, 
Polski gnębicielki.

Sympatya do Rosyi wyrosła na gruncie po- 
Ktyc*»«ęo interesu, był* tego interesu silną 
podporą w społeczeństwie; a w społeczeństwach

cej 6-O0C OO0 zmobilizowanych. Tej stcaty nie 
potrafi wyrównać przyrost ludności Francyi

! i
demokratycznych, w których szeroka opinia inorodcami. Zahypnotyzowana potęgą Rosyi, mogło to być państwo tak olbrzymie, jak  da- 
oddzialywa na rząd, rzeczą to konieczną dla nadziejami”na je j pomoc w razie potrzeby, nie wny carat; choćby się związało z Francyą, to
p cli tycz nycłi sojuszów, by były potrzebą nic- chciała widzieć Francya monslrualności tego mogłoby dać Francyi tylko część tej posnocy, tak nik^r, poprwtu żaden, przed wojną, a zaehę-
tylko mózgów, ale i serc; politycy uiózgiem związku. W  niejednej z francuskich dusz od -!jak ą  obiecywała Rosya. Gdy jednak ta. Rc«ya ty, skierowywane tam obecnie pod adresem ko-
się przedewszystkiem kierują, ale nie masy lu- zywalo się z tej racyi uczucie wstydu, ale nie [istnieć przestała, gdy mocarny prestige je j zgi- biet francuskich, by chciały przecież być matka
dności; słabe miałby siły sojusz, choćby najlepiej u ogółu. Francuskiej południowej duszy je s t jn ą ł pod uderzeniem niemieckiego młota, a co (mi, nie odnoszą skutku. A Niemcy o tyle były 

usprawiedliwiony, któryby w dem o-; właściwością, iż nie lubi półtonów, 14 nie ka-1  więcej, gdy cała budowa wewnętrzna runęła > potężniejsze przed wojną i będą zapewnepolitycznie po
kra tycznie rządz on om państwie nie znajdował; wałkiem duszy, ale całą, oddaje się temu, w c o j w blcto bolszewrzmu, wykazując nicość jej wojnie. Pomysł związku narodów udawał się 
podpory w sentymentach ogółu. Desy a  rozu- wierzy. Tak też całą duszą stała Francya po państwowo-twórczą, musiało przyjść we Frań--przynosić nadzieję, i i  ta nowa wielka organiza-.
miała to, nie żałowała trudów i pieniędzy, by stronie Rosy!, sympatyą uzupełniając interes po , cyi do rewizyi politycznych lconcopcyL Osią, t cya zdoła ująć w swojo ręce zabezpieczenie
sympatyę we Francyi rozbudzać, pomagał, w , lityczny. W takich wam nk ach o Polsce ogółjkoło której obracały się dawniej te koc- 'pokoju w przyszłości Do togo jednak trzeba
tom francuski rząd w interesie swej polityki ‘ słyszeć, wiedzieć nie chciał. ' icepcye polityczne Francyi, była obawa przed ! było, by ta lig* rozporządzała siłą zbrojną;

nmi. Koło tej samej osi obracają się one [wnioski jednak Francyi w tym kierunku idące,zewnętrznej. I Gdy wybuchła wojna nie zmieniły się te sto-jNicnw
C

»yą 
dnie
ryngię. Wszakże Rosya była z drogiej strony gła nie dotrzymać zawartej umowy. Pośw ięca-, w czasie obrad kongresowych, gdy zdawała cznej wartości otaranie, by pokoju świata nic
sąsiadem Niemiieo, a potęga je j, w oczach Fran- nie milionów ludzi ze strony Roeyi w ofenzy- 1 wię wątpliwą kwestya, czy Niemcy podpiszą i zakłócono,
cuzów dużo większa i pewniejsza, a ii  było w wach, gdy chodziło o to, by przez atak od przedłożony im traktat. W społeczeństwie fran-
rzeczywistości, zdawała się dawać gwaraucyę j wschodu przynieść ulgę walczryym przeciw cuskim można było widzieć wprost lustery:ztiy
temu krajowi coraz w siły w stosunku do Nie- Niemcom od zachodu Francuzom, powiększały niepokój. Nad wszystkimn góruje tam ciągle
nriec słabniejącomu wskutek nicprzybywania sympatye do Rosyi jako wiernego sprzymic- obawa, że Niemcy przecież znowu się, może
ludności, iż miliony żołnierzy wschodniej po-'izeńca. W tych warunkach Francya oczywiście niedługo, wzmocnią i poru>ślą o tem, by cza^ić 
tencyi dodane do wojsk franciisldch są siłą ,'n ie  miała zamiaru wysuwać kwestyi polskiej; się na sąsiaivę zachodnią; przecież Alzacyi i 
mogącą się z wszelką szansą przeciwstawić oświadczenie Mikołaja Mikołajewicza przyjęła Lotaryngii l traktatu z Uc czerwca nie Zapo-
choćby świetni^ udyscyplinowanej armii Ho- z swej strony bardzo życzliwie, jak  później de- mną, A Francya wyszła z wojny niesłychanie
hc-nzoilcrnów. Salus Reipublicae suprema lex kTaracyę rządu Kierońskiego o niepodległość osłabiona, w edług zestawień podanych w fran-
esto; to mogła' demokratyczna Francya przy- Polski, ale kwestyę polską uważała jako spra- cuskiej Izbie posłów 26 grudnia 1918 zginęło j W szarże interes obu państw będzie wspólny,
taczftó a a *w ó je  usprawiedliwienie, iż brata się wę wewnętrzną rosyjską. J a k d ł u g o i s t  nia- w wojnie 1.040.000 je j żołnierzy i 31.300 ofice- i jednaki: Niemcy taksamo nie zapomną Poznań-
z autokratyczną Rosyą, gniotącą w przeciwień- la  R o s y * ,  F r a n c y a  n i e  m i a ł a  in t .e -  rów, zaginęło, więc w części zginęło —  311.000 -skiego, Prus zachodnich i Śląska Górnego, jak

a n i u  żołnierzy i 8 000 oficerów, liczba inwalidów i Alzacyi i Lotaryngii.

W  takich warunkach nabrała oczywiście dla 
Francyi znaczenia kwesty* polska. Polaka mo
że żactąpić YUrs/ą, przynajmniej częściowo. 
Ona może* tać się Francyą n * wschodzie Nie
miec —  jak  to wyrazi! jeden z mówców na po
litycznym obiodzie pod prezydencyą p. Noiiicn- 
sa, urządzonym przez Fowarzystwo Franco-Po- >A1 
logne w końcu ora ja  1919 r. Ta Polska związa
łaby się silnie z Francyą przeciw Niemcom.

stwie do niej wszelką myśl wolną, miliony swej r e s u  p o l i  t y  c.z.n.e.g.0 w d o m a g ;
ludności rdzennej poddającą pod bezwzględny s i ę  w s k r  z e s z e.n.i.a P.o.l.s.k.i. Ta Polska dosięgła cyfry 691.000, t.rfk, żc razem straty 
rząd CT nwrników wprost pastwiących się nad zastąpić je j nie mogłaby Kosyi, przecież rric osiągnęły cytrę koło 2 090.000 na mnicjwię-

(Cias: dalszy nastąpi).
STANISŁAW KUTRZEBA.
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e; bije od nich z dużą plastyką uchwycona j :ych prze 
a wda życiowa. Ich dowcip zanme^jcly i i‘-li t „ om ;

/.eto rrcma miejsca w rządzie. Sio- , może być dopuszczoną konfiskata całego nw- twini stajali* się uzyskać rozkaz, aby Polska
cddsła rządowi litewskiemu limę kolejową 
D u k s  z t y —D y n i b n r g .

Hre.
prawda życiowa. Ich dowcip zamaszysty i ich ( woju — poiityka czeska znajduje się na n a  

Yubaszność nie nossą cech szt uczności, lecz wy - .  nov. cach. Z—i.
pływają z rdzenia ich psychiki. Akcya powieści, rrTntrM_ .  .■_TT1luim u , , lrT
Owiana humorem, toczy się żywo, to też niema |-  ̂ .
iw książce kari Bużących czytelnika, który ; J  DjjiJu b h b  figa SfilsnAfli?7Q - •stan- sprawy mieszkaniowej
Z zainteresowaniem towarzyszy niewyszukanym j £ p{Ji’!bLi«i£iiu 1 ? ^  {J:Łjf j jn r .  zarządzeń, zmierzających di
dziejom serca poastolego kamienieckiego i na-1 Lwów p  A T  Ra3a przyboczna przy Ge- mieszkań.
d o b n e j  S a l u s i ,  s U r ( « c i f n k i  Ś u i a t y ń s k i e j ,  r z i i c o - ^  . -  *- '  • • ’  1 ~

?tkn.
Na dzisiejszem zebraniu Zgromadzenia Na

rodowego przemawiał minister opieki soeyaluej, 
' dr. Winter, który wskazał na katastrofalny

Powzięta szereg 
do usunięcia braku

Litwini gnębią Polaków.

tm

Gwałtowna m owa W iiss ia .

/iriKtrło rwvaWlwA-! Minister flnajisów.

Pogoń; Na pograniczu epok;
Chmieliński: Strofy mistyczne; M. Szwarcówna:
Tajemnicze święto (dokończenie); J .  K retz- , Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
Mirski: Zjawa; Hellen Keller: Mrok, w pr.ekła- |b_ m we L w w i .̂ 
dzie J .  K. Mirskiego; Stefan Zweig: Guwer
nantka, przekł. T*d. Aklila.

Poznań. P. A. T. Radio z RoiteećUm* :  W  8L  
Louis wygloSO Wilaon mowę, w której kryty
kował taktykę lodzi, chcących przowkodzić 
Stanom Zjednoczonym w praystąpienir do 

Warszawa. P. A. T. unia 10 bm.: Na rozkaz i Związku narodów. Mowa Wilsona była na jgwał- 
Taryby aresztowanych zostało w Kownie 518 równiejszą, jaką kiedykolwiek wygCo^S. Bronfi 

Horaczek i dr. Houdok !«sdh. Władze niemicekie dopuszczają się na on gorąco spraw Szantungu.-
" gwałtów. Wszystkie instytucje 

oozamvkane JESZCZE SPADEK KOfiON,
Wiedeń. P. A. T. .jt- W ie w  Ałwndblatt’  

LITWINI ODBILI DYNABURG. donosi z Zurychu, ie Korona aostryacba p « iy
Wi rszawa. Radio P. A. T. z Nauen: Z Hel- jwnie spadła. Dewira wiedeńska spad a i  9,76 

saigsforsu donoszą, że wojska litewskie odbiły , aa 8,50. Stemplowane i meetempŁow*na koro- 
Dyneburg. Wiadomość ta  jednak nie jest jo - j  ny spadły z 10 na 9, kordny ezeskoałowaęfcfa

spad?y z

W i a d o m o ś c i  g r o s o o d a r c z e ,

Polska wytwórnia ekleba „Zdrowie" w Podgórzu.
Celem zwalczania drożyzny i poprawy gatun

ku clilcba zawiązała się w Krakowie Spółka 
„Ziarno", mająca za zadanie masowy wyrób 
taniego i dobrego pieczywa.

W dni 9 b. m. poświęcono fundamenta pod 
budowę spichlerza, młyna i piekarni na Żalno- j 
siu, przy stacyi kolejowej Podgórze—Y> isla. 

zalożvcicIi

MAŁOPOLS. KOMIS AR Y  ATU URZ.
LIKWID. -------------

„--- -------- » > f  .. . . " j  wający tu w przejeidzie -—  --------------------- . --, - -    —.---------------
będąca rezulątatom glętiociego wniKnięcm BjTka_ Omawiano kweetye aprowizacyjne, zaj- walutowych nie może się rozwinąć należycie
iw duchą epoki i traf° eJ mtul.cyi auŁ°*a. E ' Z- (mowano się ustaleniem kompetencyi generalne- j obrót handlowy z zagranica.

„MAŚKI", » « *y t W zawiera ̂  treść następu- Delegata, Oraz podporządkowaniem Dek- i 
jącą: St. Pogoń; Na łK>?d'a^ oz'“ epok; gatury Ministerstwa aprowizacyi pod kompe-! POHRoŻ ZAGRANICĘ POSŁA GLINKI.

1 Praga. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 
10 Zgromadzenia' narodowego wystosował klub po

słów słowackich nagłe zapytanie w sprawie
I jazdy poeta Andrzeja Glinki a s  Paryża. Prezy- wiedeń- P_ A x . wiedeńskie Biuro koresp. 

 ' l?t odpowiedział jak  r.astę- donosi z W cisa]u ^  ^  9 b. m N a jw y t

,  . o  a t* p  ,, , łA TT ^  F 0* 61 nie 0(raym a łf ^ ^ °  “ 'sza Rada er.tenty nie mogła w dniu dzimej-
Lwow. P. A. T. Prezydent głównego Urzędu datu do pertraktowania za granicą w i ~ i , . ó . * doe-yzyi co do paragrafu

likwidacyjnego zamianował komisarzem m ało-, Republdłi. Poseł Glinka mieszkał w ostatmen . • 1 * * - J ■ -
polekiego komisaryatu tegoż urzędu prof. Uniw. \ dniach w Warszawie i konferował przy tej spo- \ .
lwowskiego dra Jerzego M i c h a l s k i e g o ,  a aofcnoócł z tamtejszy tui politykami Natomiast ;^ lSina 
zastępcą jego docenta Uniw dra Ignacego polskie ministerstwo zagraniczne zakomuniko- 
W e i u f e l d a .  jwalo nam, że rz^d polski z p. Glinką nie per-

i traktował. Poseł Glinka odjechać miał przez 
Z W r .JFCZKI DZIENNIKARZY. [Bukareszt do Paryża, skąd otrzymał paszport

Lwów. P. A. T. W  przojcźtl/.ie do Plackowa do podróży, względnie kto udzielił mu vizum,
' zatrzymała się wycieczka dziennikarska wczo- jest me wiadome.

Snólki zaie- raj  raoo we Lwowie i zwiedziła zniszczone oh- , .  .
p ' ..................................... .........mtit* tp m it6n q M im

Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą, że mini

Ło zgroraadzonycli ------- .----------  . , . .  . .
tvch przy budowie pracow ników i przedstawi- jckty. Następnie wyjechała do Płuchowa, g 
ciełł władz iniejskic.il- pierwszy-przemówił la . I zwiedziła zniszczony most i zniszczony wia 
i)  - Ni ero czy ósk i. podnosząć, że to zbożne dzieło i dukt. O godz. 4 powrócono do Lwowa. Na 

• ...„u „ dworcu nowitai wwcidteke imieniem miast

zcze potwierdzona.

His bćJzie ultimatuni do ^irm iee.

IGI konstytucyi n:emicckiej. WcJ-iug informacja.
„Patrie", zgodnie z doniesieniem „Daily 

’ Mail", odpowiedź Rady Najwyżsaej fila Nie
miec n'e będzie miała cech nKtimalum.

TRZY* NIEBEZPIECZEŃSTWA DLA PRUS 
WSCHODNICH.

Poznań. P.adio P. A- T . podaje: Naczelny 
prezydent Prus wschodnich Philip oświadczył 
na posiedzeniu partyi socyałaych demokratów, 
że ziemiom Prus wschodnich zagrażają trzy nie
bezpieczeństwa, a mianowicie: Zniesienie frontu

tu założycieli Spoił.................  .
tvwowanvch w vwodaoh konieczność tworzenia j wozami do miasta 
■własnych ó*nrśk r nemvslowTcl», wyzwalając j kolegów. W  czasie przejażdżki zwiedzono bu- 

i ™  crwT.eW  » rind ńVzpjnocv obcvch, 'lynki niszczone przez Ukraińców. YtioczorornBię tym sposobem z pod przemocy obcych, 
Polsgc wrogich kapitałów; jioczem zaznaczył 
mówca, że wytwórnia dawać będzie c-hleji tan;  
I o wysokiej wartości odżywczej, a to dzięki 
eastosowaniu najnowszych urządzeń tccłmiez- 
tiyc-h, opartych na praktycznych wynikach do
świadczeń naukowych. Po dokonanym zaś ak
cie poświęcenia, projektodawca tego systemu 
Wytwórni chleba ..Zdrowie", inż. Małyezczycki, 
Wyjaśnił dalsze korzyści, związane z tean 
firzedeięwzięeieas. jako  prowadzące do bezpo
średniego ekojaraeaia rolnika *  wytwórcą cble- 
tin. mSnw a ja ?  keszroaae ąłofcedntctwtj hondla 
Zbożem i mąką, poczną mówca wyraiaił  życreoic, 
łb y  przez irtaranuą i  «b?tną współpracą 
nawców budowy, wypadła ona azotaw a 
każdvm względem. Wreszcie zebrani zdekiaro- 
łwall znaczniejszą kwotę na rałotenie szkółki 
I przytułku dziennego dla dzieci robotników 
Na Zabłoćra.

zarząd miasta wyuał na czaść gości obiad. R a
no uda się wycieczka w dalszą podróż.

isy a u

Wftósrei i H  it! w Pradze.
fają  40 wr»efei». 

Gdy po kilkunArto^fewyin.j ą̂ p śft "w T tą -
Idze dojeżdżałem cmegdaj do Boguauna i tu 
nagło rozeszła się pogłoska o przewrocie w 
Pradze i ogłoszeń5u rządu sowietów,'przyznaję 
się, że uwierzyłem temu, opuszczałem bowiem 
stolicę młodej rc:Abśiki z wrażeniem, iż grunt 
tam podminowany i wszystko jest możliwe. 
Pogłoska okazali się i .lotką, ale kio  patrzył 
na ostatnie wypadłe, rozgrywające się na uli
cach praskich, może znaleźć usprawiedliwieni z. 
żc tak szyhko plotce uwierzył.

Kilka dni oststałch robiło takie “wrażenie, 
iż Pra«a pr-eływą rcwolmcyę. Najpierw roe-- 
rzucano roimMuaitsze odezwy. Jadną z nich 
mcm przy sobie./ Brzmi ona, jak następuje: 
„Czeskie Tsekety, czescy mężowie, żołnierze 
i przedowszcjtkiem wy, drodzy nam, legioni
ści 1 Tatulik Massarrk znajduje się na zamku 
w zaniknięciu, uwieziony przez Niemców i ży
dów. Wszystkie ua&ze łainisterstwa są w rę
kach Momieekich i  żydowskich. W  minister- 
Btwie obrony ksajowej rozstrzygają o wszyst- 
kiem dawni austryafiey ohcerowie. Nas! żołnie
rze i legioniści są wydani na łup rysu m m lter- 
stwmn. Pomóżcie nami Uwolnijcie * więzów 
tatulka Massaryka! Zejdźmy się wszyscy pod 
pccnnikieHi Husa i radźmy, jak  mamy się rato
wać, Podpisane: bazyckie k ob ity ".

Odezwy te j i podobnej treści znalazły xr 
masach wiarę 1  tłumy się zbierały. Bozpętaoite 
w jednem miejscu. gromadaBy się  aa  drągiem. 
Trwało to blisko, trzy dni, a zaznaczyć nale
ży, że 7. tłumem demonstrowali w m acanej Ser
bie żołnierze i ległcr/ści.

Skrupiło się na żydach. Mnóstwo składów 
splądrowano. Z kawiarni i restau racji wycią
gano Nmmców i żrTlów i sąd nad nimi spra
cowano na ulicy. Na płaca ćwiczeń odbył się 
olliraynjj wiec sunych żobderay, gdzie pomsto- 
łY.ino na drożyznę i krzyczano, że ministrowie 
l Urzędnicy kradną.

kradzieże w Czechach są  aa porządku 
Siennym , to prawda. Chyba w źadnem innem 
Państwie tak  horertdalne w tyra względzie nie 
Panują stosunki. Pisze o tein prasa, mówią 

to ministrowie, a naocznie przekonywa się 
ie©  każdy, kto miał przyjemność przejechać 

w ostatnich czasach do Pragi.
. Kabinet Touzaia wszyscy narzekają. Je s t 

®ręczna agitacya zwolenników Kramarza 
Rasziaa, którzy mają poza sobą większość 

^  c’igencyi czeskiej. Wmówili oni w masy, że 
'^ y stk ien m  winni żydzi i Niemcy, dla któ-

Warszawa. (Telefonem). Dnia 5 b. m. wyje
chała r. Warszawy raisya wojskowa polska dó 
rządu gen. D e n i k i n  a. Na czele rnisyi stoi 
gen. K a r n i e k . i  W  siad za misyą wojskową 
podąży dnia 30 b. m. do rządu Denikina spe- 
cyalna misya dypl.nnatyezna z p. F r a n c i -  
i f k i e n i  S k ą p s k i m  na czele.

*  a a .  s { r a «  l a g r ^ i c m ^

Warszawa. (TeJefoncm). Wydział polityczny
Ministerstwa apraw zagranicznych został zre
formowany. Zniesiono istniejący dotychczas po
dział na sekcyę polityczną dla spraw zachod
nich i wschodnich. Obydwie sekeye złączono 
w jeden departament polityczny, a na jogo cze
le stanął szef sekcyi 0  k ę c k i, jako dyrektor 
departamentu połiłyczno-dyploroatyeznego. Ró- 
wmeż uońeumo podzinł na osobne wydziały: 
fpwpodareay i  fuMajsowy; kierownictwo nowej 
sekcyi ffo6poctart«o-fl»aM»f/«-ef ubjsł p. 3&»- 
h o ru łcL

POSIEDZENIE SEJM OW EJ KOwiSYI o La  
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Warszawa. (Telefonem). We wtorek dn’a 16 
b. ni. zbiera się sejmowa komisy*, spraw za
granicznych na posiedzenie w ważnych kwe- 
styuck z dziedziny polityki zagranicznej.

ster spraw zagranicznych Dr B e n e s z  przybę-jna wschodzie, co może spowodować inwazyę
bolszewicką, dalej niebezpieczeństwo se stro
ny propagandy polskiej, wreszcie trzecie nie
bezpieczeństwo z powodu braku węgła.

Bolszewicy w  odwrocie na Sybsryi.
Warszawa. Radio P. A. T. Z Lyonu: Z Om-

s k a donoszą: Po dokonaniu odwrotu na ca
łym froncie bez staczania znaczniejszych walk, 
wojska nasze rozpoczęły ofenzywę przeciwko
bolszewikom. W  obrębia Kurgania trwają za
cięte walki. W ojska nasze wzięły znaczną ilość 
jeńców i m.ateryału wojennego. W ojska czer
wone są w odwrocie.

Wiedeń. P. A- T. Biuro koresp. donosi z P a
ryża: Główna kwatera armii Kołesaka donosi, 

czeski poczynili w te j sprawie starania u rzą- i że ofonzy wa, rozpoczęta przez białe wojska, po
ił u włoskiego, dotychczas jednak nie otrzymali i stępuje naprzód i objęła cały front syberyjski
odpowiedzi. Czesi mają zamiar odesłać tych.

ma rząd czetiu wobec dalsze
go rozwoju wypadków.

Konszachty Qz?chów z U ^ r a i R ^ j .
Warszawa. (Telefonem). Z dobrogo źródła do

noszą, że Czesi zawarli a Pcfruszewiczem umo
wę w sprawie przewiezienia do Czecb 70.000 
jeńców niskich, rmchodzących z Galicyi wscho
dniej, którzy znajdują się obecnie w obozach 
dla jeńców we Włoszech. Hetroszewiea; i  rząd

jeńców do wschodniej Galicyi, uby tam wzmoc
nić żywioł ruski i wojskowe kadry ukraińskie. 
Tutejsze koła polityczne sądzą, te  rząd włoski 
me zgodzi się na tę pa opozyeyą caasko-ukrain- 
sKą.

P retest po lsli w  Wwrfniu.
Wiedeń. P. A. T. Iaśeniera poselstwa pol

skiego w Wiedniu radca legacyjny Hempel zgło
sił na ręce obecnego kierownika Urzędu spraw 
sagranieznych, szefa sekcyi Ippena, energiczny 
protest przeciw zarządzeniom namiestnictwa 
wnw-w-MyafpSegu, mjoęą fcwryeii to zancą- 
4 z e 4  utają być ■ yda-am c  Jcfe.n 20 w iW ik  
wszyscy obcokrajowcy a Awstryl.

Radca Hempel w ystąpi przeciw trećoi za
rządzenia, Irtóre dotyka wszystkich obywateli 
polskich, a w szczególności ubogich żydów, wy
stąpił również przeciw tcrrrrnowi, któiy  w prak
tyce nie da się utrzymać. Wreszcie zaznaczył 
z naciskiem konieczność zwolnienia majątków

O MIN. PRACY I ROLNICTWA. 
Warszawa. (Telefonem). Po powrocie ł  urlo-

BOLSZEWICY WYDAJĄ NOWE BANKNOTY.
Poznań. Radio P. A. T. d o n o s i ł L o a d y n u :  

Z dnia 11 b. m. „Daily Telegiaaf" podaje ze 
Sztokholmu, ie , wedle informacyi bolszewickie
go Biura informacyjnego, rAadze bołemwdekie 
postanowiły wydać n om  banknoty. W  ciągu 
ldlku miesięcy banknoty stare mają być wy
cofane z obiegu. Zdaje się, że bolszewicy mają 
sanwar ^niszczyć olbrzymie ilości banknotów 
carskich i banknotów, wydanych przez rząd 
Lenina i Trockiego.

DŁUGI ROSYL 
Poznam Radio P. A. T. donoei te  S z t o k 

h o l m u :  Rosyjskie j im #  „Dśeło" donos?, że 
wewnętrzne długi Roeyi wynosiły przed wojną 
SCSI jwitinu fryf rubli, podosaa wojny doetóy do 
sumy 36664 mbiotów i 8838 milionów zagrani
cznej pożyczki.

Fetinra contra OsniMo.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do-

i<i depozytów polskich, obłożonych sekwestrem nosi a K i j  o w a. że P e 1 1 nr a wskutek oiisn 
_ prac-z władze austiyncaie i wskazał, że aekwestr U ?eilja Ki jowa przez Wojska Denskina wypo- 

pu p. Wojciechcrwskie-io, zastęp y  prez. m ini-L'0^  przesz .ot.ą yjr.zdu z Austiyi. Szef -wiedział Derufcinowi fennainie wojnę,
silów, obiegały w cieraj w kolach politycznych P* ten PTO*
pogloski, jakoby sprawa obsadzenia minister- j tosf 1X̂  owi ans . - -c.nu.
stwa p r a c y  i m n. r o l n i c t w a ,  pozostają- ‘ G ENTENTY BĘDZIE SZEDŁ PRZEZ

WIEDEŃ.ca dotychczas w zawieszeniu, stawała się zno
wu aktualną, tudzież, jakoby noininacya no
wych ministrów w tych reeortaeh miała nastą
pić już w najbliższych dn‘ach.

NOWY PO SEŁ W SEJM IE.
Warszawa. (Telefonem). Członek poznańskie

go Narodowego Stronnictwa Ludowego pos. 
G r z e s i ń s k i złożył mandat. Na jego miejsce 
wejdzie do Sejmu p. Kazimierz B r o l z e u -  
d o r f ,  znany ze swej działalności podczas woj
ny. Był on mranowicio delegatom komitetu 
wielkopolskiego, który udzielał -pomocy ży
wnościowej Królestwu za czp.sów okupacyi nie- 
młockioj-

TRAK rAT POKOJOWY W KOj^ilSYI IZ8Y  
WŁOSKIEJ.

Wiedeń. P. A. T. „N. Y r. Presse" donosi z 
Lugano: W komisyi Izby włoskiej przyjęto 20 

Wiedeń. P. A. T. Dnia 11 b. m. ,,N. Wiener , głosami przeciw 4 sprawozdanie przewodniczą- 
Tagblt". donosi z G o n e w y: Wedle mionua-ryi ,cogo komisyi p. L rsatli ego, któty zaproaono-

17,50 na 15.

K A D E S i ^ S I E .

ł o f i n o r e c a y

MUHS H A N D L O W Y
3579

dla dorosłych trzymiesięczny i roczny, * równo
czesną praktyką w biurze i pisaniem u  maszynie

Akt.deu.5i Handk 
Pranciszkańsha L. 1.S. N ycza , S iil

Kapelusze Damskie
najnowsze modele, najtaniej w wielkim wyborze

poleca
Magazyn rM  „ J A D W I C A "  Krakfar, 

Rynak 20 (róg Szewskiej), assu

Konkurs.
Przy tworzącej eię w Powtanin państwowej 

Szkole przemysłu artystycznego wakują » y t p  
pojące posady etatowe i natychmiaatowera ob
jęciem stanowiska:

1) kierowrdkn, szkoły;
3) nauczyciele do działu malarstwa dekoran

tywnogo;
8) nauczyciela do działu reeiby dakoratywn«j|
4) nauczyciela do dziata grafiki;
5) nauczyciela do dr.ich. fotografii a rty

btycamej.
Ptńrory określa się stosownie do kwałibk* 

eyi według dekretu o klasyfikacyi urzędni
ków z dnia 81 lipca b. r. Zgłoszenia (tylko pi. 
śmierme) nadesłać należy do 16 września b. r. 
i  doŁączenksa życiorysu i podaniem wykona
nych prac, ewent. przedstawieniem tychże na 
cęco niżej podpisanej sekcyi

Poznań, dnia 30 sierpnia 1919.
Wy dtdał n  a <Ha spraw keścieluych i oświecenia

Sekcya Szkolnictwa Zowodowego.

Dobry interes.
Do powiększenia solidnie postawionego intere

su na parą lat przed wojną, założonego w Dąbro
wie Górniczej, poszukuje się osoby młodej o wy- 
Icształeonw «arm:j więeej'hazidłowesu, z kapitale* 
100—150 tysięcy koron i. udziałem w pracy jako 
wspólniczka i jednocześnie jako kasyerka, z pen- 
syą i udziałem w zyskach w stosunku do włożo
n e g o  L - » p i  _ I n .

Zgodzenia pod JDobry Intoroe" do Adminibtra- 
cyi „Głosu Narodu".

K ate te ry  frattewsfeie i inna
p o  4  C C © ? .

~  pot«Ka

I l c ^ M a w  t £ ! : a
K ra k e w , tri. Sław festśfdlta C. u - i

P o d z i ę k o w a n i e -
Wszystkim, którzy po ftra. b za!0"

męża jsj-go, ś. p. Jana Kaniego Nowaka,' posnl <- 
szjdl r.e slewmai wepółezucia i oddali Mu ostatnią 

] przysługę, odprowadzając Go na miejsca wiee.ine-

2 M  n i l u  Wmim  M
Praga. P. A. T . Na wceorajszem posiedzeniu 

Zgromadzenia Narodowego przyjęto w głoso
waniu jednomyślnie expose prezydenta mini
strów Tusant i uchwalono przesiać jo na ręce 
czesko-słowackich przedstawicieli w Paryżu.

W dalszym ciągu minister robót " publicznych, 
Hampel, uskarżał się na obniżenie się produktu 
węgla i omawiał sytuacyę republiki czesbo- 
słowackiej odnośnie do dostawy sutowcćw. 
Między innemi oświadczył, że co do dostawy 
nafty i produktów naftowych toczą się roko
wania z Polską i Rumunią.

Minister sprawiedliwości Vosely, oświad
czył, że przedłoży dwa projekty ustawy, zmie
rzające do tępienia lieliwy żywnościowej. Kary 
na lichwiarzy żywnościowych będą w przewa
żnej ilości wypadków dochodziły do 2 milionów 
koron, a  w wypadkach ciężkich wykroczeń

caąwszy od Strassburga, będzie się składał z 
dwóch części: jedna będzie szła do Pragi i War
szawy, a druga do Paryża.

iW ĘG. PREZ. MINISTRÓW FRIEDRICH NIE 
USTĄPI. •

Wieibń. P. A- T. Biuro koresp. donosi z Bu
dapesztu: Prezydent ministrów F r i e d r i c h
na zgromadzeniu Związku stronnictw chrześci
jańskich oświadczył, ż.c w przyszłości prowin
c ja  jest gotowa zaopatrywać Budapeszt w 
lecz Budapeszt bodzie się musiał stosować do tatow i"'p ok oW sm J' 
woli prowincji. Dalej oświadczył, że prowin
c ja  jest gotowa zaopatrywać Budapeszt w

i oświadcza się przeciwko sądowemu ściganiu 
k, cesarza Karola.

M  a s a A  s i i i  . U h M  M
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do

nosi w depeszy iskrowej z Belmaru: Z Wa
szyngtonu donoszą, że większość Senatu, mimo 
sukcesów, jakie prezydent Wilson odnosi w 
czacie swojej podróży agitacyjnej, obstaje przy 
swewi stanowczea) staaowisfeu przacicmoin trak

Nawiązując, do inowy prezydenta Wilsona,

W  N oirytn Sączu , 5  w rześnia 1919.

środld żtramości, ale tylko tak długo, dopóki w k o kio .
r . „  Wrp- f z z

rn ecrk h , że władzy,

K U R S A  G I E Ł D Y  K R A K O W i l U E J
t  dnia 11 września lvl9

W  a l a t j t

Ta.rW iicliM* . • . . . . . . ., .  d r o b M  . . . .
,, sV«śi«ckle......................   •(1 rohne . . . . 

e.abU cai jJde po 109 rb. . . . .
_ 909 . . . . .  .

.  d r o b n e ................................
dussUie . . .

S r f lb k i  fru iK *w ,U ;o  (a  WW9 . 100) 
. danbee . . . .

P olary ......................................
drohae - ..................   . .

szcie oświadczył pr
którą mu w ręce złożyła rewolacya, a;e odda 
nikomu, chyba tylko entencie. Wytrwa on na 
stanowisku, na które go wyniosło zaufanie ”^n1, 
narodu

wygłoszonej w Saint Louis, zaatal:oivał senator j Fonty »ilrri..........................
n I (,iry włosi-> (* 5», 16J)

jednego człowieka. Według tekstu postanowień ' tó"ir[x" mii*djn ' 
o Związku narodów może Europa każdej chwili - Ziitt*  .
wmieszać się i  przeszkodzić Stanom Zjednoczo * n

H Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
I  Kropietaice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz
B  obrazy do ołtarza. łło cenach najniższych poleca:

S^ełka łitew sko- bo la zewie ka.
Warszawa. (Telefonem). Warszawskie koła 

-wojskowe posiadają bardzo poważne poszlaki, 
iż wojska litewskie znajdują eię w ścisłym kon
takcie a armią boiszewielcą. O tych poszlakach 
zawiadomiono sfory koalicyjne, u których Li-

Wpiął■ Yrsre&frę
Los y*gdyby te chciały przedsięwziąć jakieś 

kroki, aby powstrzymać Meksyk od sprzedania cierwonce® Kr żyto (no-»e).
Japonii Dolnej Kalifornii.

o f ia r . i 4 d . t r u n :^  
filet/ e  J

197*— 3 0 4 * - 2 ) i l S

l i ? * - t a * * -

2 0 3 - - ?;(»•—
2ft5 — 5 1 4  —

*

267 — 275*— 270 —

z c

—

W Zarządzie Zakładów  G órniczo-H u tniczych , posiadających JLopałuie rcdjr f a t o j, Wittlio
Piece i Odlewnie w aku je posada głównego

O ^ r s k t o r a  T e € S i « i « » ® e a
da objęci* przez rutynowa*ego fachowca ńrtyniera z wieloletnią prektyką w hutnictwie i odlewnictwie. 
Zakłady znajdują się w Songrerówcc, Zarząd Towarzystwa eairiei się w Warszawie. Olerty tylko s.l 

pierwszorzędnych pod „Górniczo - Hutnicze" da Te w. ,J?eklaraa Polska" Warszawa. Jasna 10.
awraugi araiKyi ■awtc

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
= =  h lm  i otU ii SM u w ili hraBR hUi. fhi Ssjsll L i
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MATYI DA Se RAO. •

NIECH ŻYJE ŻYCIE.*
ł*rzełozyl z włoskiego J. W.

(C iąg  dalszy  nastąp i).

Siedc#o na pniu, którego popękana 
fcora odstajwala od drzewa i dtpcaąc w y- 
w óką  trawę oraz kwiaty leśne, prze
wracał kartką, za kartką, c/.y tając co nie
znana liU ian  uwieczniła na papierze. Data  
po angielsku, .dęgejąea dwa lata wstecz, do 
g n łn u ,  pod nią w tym samym jez.yku cyta
ta Porcyi z „Kufla a W en; v k :eg»r‘: „śwfet za 
i/ęck! na me bctsilne ciało1-. Niemo wyżej 
oderwane zdanie: „Czekać otóuTiwie i ufać. 
k toś na pewno oię ;:,':rwi''\ Poteui troohęko
biecych imion - r iemkekich i
adresów w  Paryżu. ‘Wiedniu. Ts««?tępna kar
tka zawierała w , i. a .jioDkim zdanie.
pisane fcinjnu charakterem kobiecym -*: 
„droga, kocin.na. mijdioższA Likian, uie za- 
pjguinąj mnie, ja  cię zawsze pamiętać będę1*. 
Podpis: fE iorta —  Lucyan Salutu pochłaniał 
to wszystko omdwkn wczytnjąc się w  zda
nia, komentując stówa, badając litery, stara
jąc  się odgadnąć więcej,, niż wyrażały. Ude- 
uzyly go  dwa zaga*21:owc pytania, sikieśłoae 
po francusku tern samem pismem: „Czy żyć 
po ta, aby  kochać? Czy umrzeć na ta, ażeby 
być kookaną . 3  -  wm  *rri<- na przedostatniej

karcce charakterem niewyrobionym, niby pa
smem dziecka, które nie pmtmoiie tagi\ co 
pisze, lecz tym samym charakterem o au >  
noŁioh,, prawie kwadlratc wycb literacki, 
wieioz Dantego, przepisany z  ponoma błę- 
lami ortograficznymi: „Am or che a  cór gen 
iii ratto sd apprende“. Stówa to, tak uczucia 
pełne, skopiowane głoska za go sk ą  niewia
domą ręką niewieścią., których znaczenie nie 
m ogło być jednak oibcein pisaata^ słowa ta 
wielkiego poety, prKepdtjone poSzyą chwii®, 

:w yw oła ły  dresaca WEiuszenia w  Lucjan ie  
j^kłjbjntór, spragniomiynij pttóknycih  miłości. 
Odwróciwsszy ostatnią kartkę, czytół po iran- 
cuskai: „Jak % sok ie , jak  blfehie nieba go- 

|ry! Jak białe i czyste ich śniegi! Chciała- 
bym powrócić tu zimą wśród dziewiczą śnie
żną biel wysokich szczytów '1*... Tu  kończyły 
się pisane refleksye owej Likian. Machinal
nie Lucyan Sabini zam knął notatek, zasu
nął ołówek i w łożył wrae. z batystową chu
steczką i resztą, do torebki, zacisną/itay 
sprężynę. Zamyślony, starał sit; wywołać  
przed sobą obraz posiadiajirzuL zguby; w  wyo

braźn i jego przesuwałyi się jedna aa drugi 
t postacie niewieście, patrząc- nan, uśmiech a- 
* jąc się, dając mu znaki: jedną z ntółt zdała 
si-ę być ow a nieznana LDIkait raz Immerka 
o pełnych kc,Ł,tałtaclv ta znów wysmukła, 
wiotka jak  trzcina] to z uśmiechem cfcSu- 

[jących niebieskich oczu, ta znów ejmgląda-

jąca nań tęsknym PozmatŁor rm wtzroki&m 
„zaanych, aksamitnych świecących gwiazd, 
W  tej chwili doszedł doń głos zegara wieżo
w ego  z Djorfiu, którego bamłouiyne dźwięki 

j płynęły ponad jeziorem i pozeniknęły w gląb  
lasiu, głosząc pół do dwunastej. Lucyan zbu

dizinach porannych', zapadali ogólną clłęclą ca FcatJuil i na pw Fłąylitów ą herbatę. Z w y -  
wydostańia się z ciasnych nwirów na św iat 'k ie  kółko jej satelitów skwapliwie przyję- 
szeuoiki, na drogi, diróżkii i ścieżki. p r i»v a -! Io wezwanie, natomiast natrafia  też n a łi-  
dsiąee w  g łąb  gór, lasów/, pagórków, ponad | czne odmowy ze stuouy tych wiośnie, o kró- 
jetziora, na łono kąpiącej się w  btekntH? pych jej najwięcej ehoiMło.'' a mianowicie
słońca górskiej przyrody. Ilaile, praetlsionki osób z towarzystwa, które obcowanie z bo-

diził się ze siwych rozmyślań z  głośnym i i saflony hoteli pełne były  ruchai. pełne tfii-Jgatą żydówką par wes duszką uwarżały za
śmiechem. A jeśli wtaściJielk-ł zgubionej m ów snujących projekty, umawiających się, jtKCC-z bioódpcr/iedTiia, i kornpm nttuiąc-L— -

I torebką zawierającej tyle poetycznych 
przedmiotów, ow a niazałajoma o kiwiecistem 

! imieniu iilfian  jest por>rołstu starą, pięćdzie
sięcioletnią angielskąjłztew icą, kościstą, z : rao jadlodaiiiShmi w  górach i  w  dohnacSi, z odmownio, podając jako i -rot-.®W- za niwy/m ie

itelefonująicycli dk> znajomyidi, mieszkają 
cych w  oddaleniu, godzących się o ceny po- 
■wozóąfł pot^auni iewajjącywi się z okoliiczaie-

Od.mawiano jej, pcdaijąc “rozmaite jx>wo
dy, rzeczywista lub kłamano. Z ic-zepi/p 
■Tiy przez nią Lucyjen Snbini odtelt-fonował

okułartuni na nosie? Sabłni roześmiał się zc 
. swych jnor%eń i snów, rozidywujacych się w  
 ̂świeżem tcJuiienHu wiatnu pogodnego c^ ^ tc -  
,go przed,południa.

! *  *  *  

j W poiwiuiie, przed, podczas i, po dmjgiein 
, śniadii-niu, ijraw w a ly  t ó le f e n y  wsaystkich 
,hoteli, peneyonatów i wffl. Żywe rorziuowy, 
pytania, odpowiedzi w  języku nlemiecltim,

tearooniaini, zama,wi'ają,cyi* podwieczoriti, Ina herłtatę gslziein^ioj. do z da jo mych; doda- 
kawy, heribaiy d ła  piętaa?tń, dwudziestu ; jąi nad ta, że łfid/iwb - Fe\(filS .ciiępnł sb- tak

daleko ze wi/giiytów kFnmtycrtnyeh, że t.ru- 
dnoby było jemu. fś-ebiiilenia. dostać się b-tm 
bez przc-ftkiM. P iękr- u.-ini ]3^tvr»nice z Pa- 
lace-liOtc!;u wała swoim nd(»-.-.-ito-
roin i panu przyjaciołom v,t c 'uh d.ę w pi^ć

osób. Bo&Std hombuTslca żydówka, pani 
lżeni/,cl, pochodząca z Holaw lyi. mająca mc, 
ża Amcc-rykanLna i dlziieci, % k,tónT|cii każdo 
przyszło na. świat w  innym kraju, która zw y
k ła była otaczać saę dwoiiejn, składującyni
suyconajnuwej z dKicsińrai do, pięliHitiłii o.-eili, |'uli sr/n*ó powmó-Vr ku kfćhu: uwjazil ] un- 
ząprawzanych iua obiady i kołacye, przeide-; ktu-iluio n frzci-i . ażeby »ażvć do  zakładu

ru-angk-Dkim, francuskim, przeważnie jednak m ć się czlćry razy na dobę. wyrzucać pie- w  Afiloi o piątej j,.-i lie/l.ite. P.-mi' 
niemieckim, krzyżowa^iy s>ę bfci ustanku po niądze pitoli olaio, mówiła wciąż o sw oich : sz®sych przyj.,, ićłek wybrała fl-uEjrUiiic z 
drutach w  calem S. Moritź. Oudny paiu-uiei- 
kt.ory aą-jaśjifes nad Engadynem, po/l 
pokalnaicm sMejiiCniem przeczystego 1:

rutek, HWigacty-aicS), 0 cenach swycli sirkicar, kwia.- -pośród guona. pań sTli?3Łyi-h. nic m igam  ch 
nie- ctów, które zrlcbily stoły porlcz.ts iprzqtjęć; rywnliaowań z nią ani piowtaizoin. cmi tai,i. 

wtunilpani Menjpeil, otoczona. irYdeibiającyin-i ja  ani kinymi purzyiniutainL a-żrby btar/t-ć mie
dzy nien-i jak  klejrt™ Dmi Yći-klor Lnnta w

ekhó^ił.
i nieba, roawesdająey łaknące blasku stónc- * posożyt-a-mi obojga piej, telefonowała
cznego oczy, sycący spragnione baJtstmicznc-! ^taiiłbadu. gdzie ini:o:/.k:da a, rcz z 11 .znym wyciimzee do Maloi W  .

Igo górskiego powietrza piemi, poprzedzałl/wym  dwsuiwu, v.«y.wą,|gc do aars&i kolo zirra-'olizymał z.-1|o:-z„5iRe o .:, nikąki ( t : b  m 
j wi>punib5e  popokrilntiiawe godziny. Wszyscy jjouuycit, rozpi-es-.onycii -»v u/Jnowid u. ażc^ fiwe o eiock tea (.J-oirklttej warz z kitkom: 
'panowie i wszystkie p.-jiie, po gi/iiuśnYch co *.by  tow n w śtyd e  jej na \vycie:;“zv«tdo Joiiow- zsmjomyini. (C . d. n.i

niyz 
:a. 
a

N a j l e p s z a  b i b u ł k a  c y g a r e t o w a  
w k s ią ż e c z it i f ic h  i t u t k a c h .

W y r ó b  K r a j o w y  
itdyflei galicyjskimi fabryki biLulek

a o  p a p i e r o s ó w  

G łć w ra t  s k ł a d  .

Z  V W : 9 C

I  h  lafcstókia 8 Eslsyi £ p .
D elem . katechizm  w iększy brosz. K t-  —

„ "  ,  m .iiy > *  2 1 0
D odatek  kat. sp o lo g , ty cin y  ,  „ 4 -—
jL  d s ie je  b ib lijn e , ozdobnie opr. i  3 '—
!l. j i a ń  b ib iijk a  z p ou czesirm  ,  ,  2 '10
Co aądaić o  szkole w yznan io w ej? .  .  t '2 1'
\ T f ! . ’  za jm y w ychow anie Wit. .  CO
Szk ice  k atech ., opraw ne w płótuo .  6 -W*

Zamawiijacy opłflca poiio z pórv. 3295

001 SPEDYCYJNY
Jćzefa Gier.ninskiegs

w Podgórzu, przy ui. NadwiślsAskiej 24
Telefen 3111

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące 

prze wózki. 3438

Jedyny w  P olsce organ pośw ięcony spra
w om  rodzim ego przem ysłu górniczego, hu
tniczego, naftow ego i pokrew nym  gałęziom  

przem ysłu i w ie d z y  84 *0

Czasopismo Oórnlczo-HutRieze,
wychodzi eo triasięc w Krakowie.

Reildkcya i Adraitiislracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, lelelou 2131.

Szpitalna «<1. Ji-pilslna 40.

SALON SZTUKI
Sprzedać obrazów  n a jw y b itn ie j
szych artystów  - m alarzy  p o l
sk ich  i zagranicznych po najlań -

R ó w u ie ż  tpi zeda je  się na

S P Ł A T Y  M I E S I Ę C Z N E .
O o e c n i e :  • •  3445

==^  W S P A N IA Ł A  = =

WYSTAWA W RZEŚNIOW A.

W a in e  d is  P a ń !
Paiska Pracownia J.rawiestwa damskiaga

4 pod firm ą

JAN JAWORSKI
K-akdw, Basztowa 17, w dziedzińcu, I. p.

 w ykonuje =====

k o s t i u m y  angielskie i Irancuslue, 
] Jaszcze, fu lra, suknie, bluzki i t. d. 
o iaz  w szelkie ro boty  kuśnierskie po 

cenach u m iarkow anych.
U//AGA! D la  P ań  prze jezdnych  w y k o n u je  
w szelk ie  z am ó w ien ia  w  j e d n y m  d n i u .

3438

H I U S ”
W K R A K G W I E
Rynek gławny L. 22 jj

KURSA PRAWHiCZE
r o z p o c z y n a j ą  k u r S a  z b i o r o w o  do
• wszystkich egzam inów praw niczych.

Lokomotywy dla kolejsk
p i e r w s z o r z ę d a e R O  i a l i r y k a t u ,  1 0  c lo  3 0  K o n n e ,  
m o t o r o w e ,  p ę d z o n e  b e n z y n ą ,  n a l ł ą ,  b e n z o 

l e m  l n b  o k o w i t ą ,  n a t y c h m i a s t ,

Silniki Diesela
p ę d z o n e  r o p ą .  vv k r ó l U i m  e fe ip ie  d o s l a r c z a  
Wielkopolska iluta Mitdzi ( T o w .  z  o ę r .  
p or.) Poznań, ul Wiktoryi Augusty 22 a.

O ddział maszyn.  3516

SiMa g m ą i
w *s,<resic 6-eiu p-eriłiryoii klas now o p'ówei»jąL:;i pol
sk ie j szkn iy  pow szechnej. P rry jn in je  s ię  tasżo dzieci 
w wieku przedszkolnym . Natiks rozpocznie s ic  dnia 10 
w rześnia. W piay  ci. B s iu p a  7, w g c J z in u l :  od U

do .12  i od 4 clo lt popof. 334:?
j T f - u y u f i r  by ły  w ia łc ic ie ! zal ł^du tryzycafzic;.;o w i.o - 
1 ł  j / . y U I  tclu  franciiskim  poleca tv .o j z Ia in fo iten i 
u r z ą d z o n y , a pro.vadfcć;.y przez p *śr jfsz flr tęd n c  siły

Salon dla Pań i Panów
w  K r a k o w i e ,  p l a e  V 3 ta ,

(n,,rr/ :ciw Alsgistratu).
U ita ts c z n ia  m ycie g łow y. Sp ecy a lń ość: „ M a n ia i'e * . 
Perfuisizrye I p rzyboiy  toaletow e. —  P o leca  się  nadal 

ła s k a w y *  w zględom  P . T . P u bliczności.
Z  pow aram cm

o»Ih Jan  N edda-N ieżyóiki

l i i  lipa lila  iia iiiia i
poszukuje od 9  września b. r . iui> później 
dw óch dzielnych, z wyższem w ykształce
niem  nauCiyGEGSsIS, z  dobreini dośw iad
czeniam i udzielania lekcyi (angielskie podł. 
liceum  3 i 4 kl.) Reneklantki rjjrasza się 
e przesłanie życiorysu, potw ier.tzoojch  k o 
pii św iadectw  i p o lan ia  ląilancj pensyi.

Mogilno, 8 w rześnia 1919.
8561 A '?gisirat.

Km KraMswa EgtSiitilw i Rzggstafó*
w Krakew ij, Ryńsk gićw iy 6, li. p.

zaiż.i z dniem 1 w rześnia U 5!:) r. M p :  nrii,u rtow ą^ bd  
w szystkich w kładek ofzczędifeści ns 6 %  roczni* zi>S od 
raciwnków biciącysk na 1 % , nadto zawiadMSUk że udziela 
kredytów  w ekslow ych, ja a o t t i  nŚEotit|ijc faktury i ra 
chunki za dostarczone lub dostarczyć się m a ją  c  roboty 
1 udziela kredytów  w  r. chm tru bieżącyns.

Nad.nienir.rny, żo celem  K asy je s t , aby p rzy jść w po
m oc rękodzielnikom  m niej zam ożnym , u d a c l ć im Ire 
djrtu i i*  najdogodniejszych w arunkach i dać im m ożność 
do u ru chom i,ara  zniszczony:li w ojną pracow ni.
# 5 5 i DYREśCYA KASY KREDYTOWEJ.

Kcncasyon3waR2 pryw.

t t k a i M i t t i l M M
h e m  onrruESA.

—  r==: przy uiicy Diatiowskiej 68 = rr= =

otwitia ł-n mmm im pnmUsaKij
do egzam nu z rachunkow ości państw ow ej oraz L urhal- 
teryi po jed ynczej i p cd w óln e j etc. C elem  um ożliw ienia 
korzvstahia z n a u li T .T .  P ubliczn ość., zam ieszkałej na 
p ro w iscy i, ad ziela  się  r ó a r .ć ż  nauki listow n e. W pisy 
p r z y jm ie  kierow nik szkoły , Henryk' O o ttlico , zaprzy
siężony znawca ksiąg  handlow ych p rzy  sądzie k ra jo 

wym w K rakow ie. 3552

N a d s z @ € ł t  ś w c e ż y  t r a n s p e - t

CYKORYi
znanej p oisk itj fabryk! „BONECO*4 —  

marki „Podkow a4'. 
Niedościgniona w dobrości. słdb

D ostać m ożna w każdej ilości u firmy

Bracia Rdniscy Kraków. Sienna 2.
B ^ S M S S Ś S a

Oferujemy 340G

ziemniaki
z dwlawł u jesień. „EiutcaL'
K raków , D unajew skiego 2.

KOMPLETY
11-ej i lY-e. klasy jąiiDnaiiyunr rea l

n ego  ulica B isku p ia  1 7. ssso 
W pisy w godz. 11 — 12 i 4 —5.

Miejska W y ż s a a  Szkota dla dziew cząt
poszukuje dzielnej z ycyźszeni wj^kszlałce- 
niem n sUCzycieSki. Jhłusya podług praw nego  
rozporządzenia. — iłe fjjk la o tli upr.isz i się 
o przesianie życiorysu i potw ierdzonych  
kopii św iadectw .

Mogilno, 8 w rześnia 19i9.
3.>f> i M a g i s t r a t :

3514

P o lsk o , katolika do prow adzę iia rachunkow ości 
i staw ow ej poS?.iffli*e D y rekcys d óbr Hr. P otockirh  
w /tatarze. Kandydaci z fa ch .w cin  w ykształceniem  i 
pralityks m ają  p ierw szeń-tw o. W y n ag ro Jeen ic według 

nm owy, w każdym  raziu na ordynaryę
—— .—  , -------- ^ . - ■ ■ a ...................-

6§a*óS to K ftsa ila fiip y
z E ty ji p a s m , błrgbi!^ , l:ał;-;ać,em na średniego męż 
ezyznę F-ais i kam irelka na tłc .sznego szczu płego. — 
Pfiiłta zim ow a d o b rz : w atow ane na rlusznugo m ężczy
znę łanio do nabycia w S p ó łce  .S z a tn ia "  ul. S ław k o 

w ska L. 14. 3536

U r z ę d n i k
•dn.inistracyjHy i konceptow y, obznajoiaioiiy  grunto
wnie i  rachunkow ością i buchalteryą, s iła  rutynow ana, 
św iadectw a jak  najle laue i uznania, przyjm ie p o tad ę  
w pow ażniejszej in g y in cy i pu biiczaej litb rząd ow ej 
ew esta a ln ie  autonoatłczńe, ł  i 'a w c  zgłoszenia pod 

.OłajR Narodu".do Kd-.nmistracyl 3573

ssztn jesienny i
P rzy jn iM ja  tk> p r z e r a b ia n ia  

i d o  p rc :e feso P O w an ia

K A P E L U S Z E
E.icowe t la in s k ie ,  męskie 1 d z ie c l a n u c

>\óiilu« iiiijj.owaasch faio.iów w\ L-ji.a.iii* .s-.jrV.tie i doLledse

W I1SC * k ^ ^ a i u s z r # ! ! !
w  I t r a ł i c a i e i  a l » E a c z b a a  Ł . 1 6 , p a r i a r .

p m m  pmłics T
ZĄKTrAB TA^fCEBłiKG-BEKuRACTjJiY 

Ył KRA^.OWiE
jost-ił przeniesiony z ul. Sławkowskiej 19

ró ul. Fioryafcśks 26 (wsjś-is *  a!, św. fd-irka)
kupuje, sprzedaje i przyjmuje w kom is s ie b ie , dyursny, 
inatirace i inne dsboracye. — WyKonuje wstelćie ro
boty w zakres za woda w.iiadzącc — tak w mielcu 

ja t  i na prow incyi. .‘!"64
W j jiiŁ sjm .en .ts . 35CI Gony umliritcwan".

ttAGKYN obuwia
S T E F A i ł A  S A J A K A ISRACY OÓRYCZKO

w K r a k o w i e ,  ul. Długa i11
wykor.uje w szelk ie roboty  w zak res ten w-ckodjące 

z • p f2y a its ;o :K g o  tm tc r y ;h i
po eonach przystg-jmycli. 3581

Z końcem  w rreśt ia br. nakładem  -STRAŻY  
K R ESO W EJ* w ychodzić zacznie:

„WSCHÓD POLSKI”
dw utygodnik p o lityczn y 'p ośw ięcon y  spra
w om " polskich kresów  w schodnich oraz  

ziem  ościennych.
S to ją c  n& gruncie zup ełn ej jn e ja l e ż n o S  od grup i k ie
runków politycznych „Wschód Polski" skupia w s ie rc g a c h  
w spółpracow ników  n a jw jro itn ie js je  s iły  naukow e Polsk i 
o :a i  rozporządza bogatym  m aten-ałem  inform acyjnym . 

T ym czasow y td r e s  Redakcyi i A dm inistiacy i:

Warszawa, ul. Dlu^a 50, IV. p., pokój 42(5.
T ele fo n  110-C3. 3571

Cena p renum eraty : R oczn ie mk. 8 J ,  kwartal.-.ic mk. 2<*»

nachm ist^z-bushaiter-bilansista samoistny
z k ilk o lctibą  p ra k ty ją , m.t lat ió jb b , żonaty, szuka od
pow iedniej pneady, ch arak : r nieposzlakow any. Ł askaw e 
zgłoszenia pod „sam oistny* do Adm. „G łosu  N ar." 3573

w spraw aęh ni jnf-.owyćfi, 
k » 'p : ;c ,  sprzedaży, ctaw ien- 
nictv;:j. p ośrcd nic/ cn ir ,z le
ceń różnych,',yyrobieniano- 
iy cz ck  iiipoli-cznych oraz 
załatw ień w szelk iego ro 
dzaju tek w K rakow ie ja -  
kofeż na w yjazd z a łifw ia  

stałtO ft ia k u ’ obywatctr-klm. 
p*!ie:J ? :i : i f S ? . y b ! - : o  i d y s k re -  
tn ie . -  - ^i?łor«ve.iia p r z v jr !; : j- j  z 
cr7.i., v/:?f* ic i l in n .ł  I. N ilcici K i.:?- 
kó^*, 2 u l i  I*, ( i .  ć.';6J

FęzyjiTig na mieszkanie z ca- 
łeut Uirzynianiem dwócli 
studentów  z niższych s. ,ó ł 

arednich.
Z g -05z.ef:i4  lis to w n e  pod A. T . 
do B !u ra  o i^ o sz c ft  S ł .  L a c h a  
K ra k ó w , H. 3L57

roi Sl Ł  reil
im. S 7. JAY/ORSKIźSO 

t  praw am i szk ó ł publiczn. 
w . K RA K O W IE- Rynek 17 

ubędą bię 
na rok lb  F ćO od 2 -7 5  
w rześnia b. r. Egzam ina 
w stępne i popraw cze o d 
byw ać arę b ę d ą  w tym  
czasie  t,od g e tz -  10 rano. 
R ok szkolny rozpocznie 

s ię  dnia 1# w rześnia. 
____________3441____________

lakopańe
Willa „J«isna“

Zakład odżywczo dye- 
tetyczny dla rekonwa
lescentów otwarty cały

rok. 3502

fej&i, fes? BiskiŁ

ioaohim Bingef
Ktdkćw, Szcws!ia 7.

p .i or>

Ie*i J i i y  pd
do ekspcdycyi s/lepo./ej 
znajdą i tałe  za jęcie . Sts.- 
n slavr Baran i Ska K raków , 
S b w z o w sk a  0, M agkzyn 

Inatrum tntów  lesars^ o - 
uaukow yc!:. —  Z głoszenia 
(yiko listow ne. 8570

Di ivysi?jęcia mis- 
szkanls uR^towane
w wiiii ew entualnie ze  sta j
nią i w ozow nią. B liż sz . 
w iacloBiośc: T elefo n  1410 
aibo ulica Jab łon ow skich  
I... 3, parter. 3567

Kierownik młynarski
z  kilki letn ią  pi 11\ A .  oLenna-, 
ay z najnur/szcini urządzcnlao i, 
szuka posady lub dzierżawy. 
Zgłoszenia Smei.czcW Duj.niice, 
p. Turynka »ta Zólkicw. 317C

Ki?r:ś parcstocaciy, 
nifosarnia 3565

sztjiituw a z sitam i, w ia ln i- 
k icn i, b. d a b 'e , do : ; i :z o -  
d iiiia . W ied r.inofć :  Butry- 
nr. Krabów , r le ja  Kr.icta.. 
sk iego 2 ! ,  od 8 - 0  i 2— 3.

w średnim  w i/ ty , im e ii-  
I gciutij,u.zcjna,pracoir.ta 

znciąca s ię  na gnsp od ar- 
stw ie w icjsfłićW ," i  tn rd zo  
dTfircfhifcy isdecfsra):-,! gzu- 
ka:. usA dvnapleb.ini |. Zgło-
sz j-iia N .N  j h  iczekw  T rza- 
biłui p. M y ś le n ice .. 3577

U z m y a  ^ f a
f i s k u s  tt

w inteligentnym  domu, s 
op ieką i ulrz ,■ m aniom .W ia
d om ość w yłączn ie : E r a -  
M » ,  Rynek L. 10, III . p., 

drzwi A. K.

P o s M e r c i m y  
P o t y c z k ą  

P a ń £ } v i o w f » !

Iia  nowy r&k fókuEiiy.
K ^ Jó s e f  W inkow ski- Egzortyoo uczniów  szk ó ł średnich 

Tom  drugi, nir. X t - j  818 . K raków  i 918. C en s 2 4  K. 
T e g o *  au to ra : Egzorty. T om  pierw szy, str. IV 4 -  S3 

K raków  1W 7 ć n i  l « t  —--------

Skład głównj w Księgarni GEBETHNERA 
i Ski w Krakowie. ut.s

D c  nabycia w a w szystkich k slęg k iu iad i.

Pierwszy krajnwy Zakład
rekcnstrukcyi i budowy

ORGANÓW
kościelnych I sadow ych

Żebrowskieoc
3530 oiganmistrzs-technika

w Krakaw*e, ul. św .Tom asza 28.
Pctóf,a się Wlef. Duchowieństwu, 

wykfiRujgc wszeiśta roboty,

@ © 0 0 © { § ) © @ @ 0 @ 0

Watiie dla P. T. obecire uptiajacycli oraz P. I. rolników!
15 w agonów  dużych dachów ki asbestow ej ognio-
trwałejj y/ymiarów 40/10 pici wszorzędnejj jakości,
odpow iadające! sw ą jakością Eteru i Łowi z awoź- 
 : r »  . ■   1  ■.
dziam i i spinkam i m iedzianym i lu ó  cynkow a
nymi  poleca do natychm iastow ej dostaw y tylko 
w prost potrzebującym  z w ykluczeniem  pośre- 
dnilęów, tudzież cem ent, w apno budow lane, cegłę. 
Sole potasowy H2°/«. kain ii, fąips. iiawo/owy, skn 
teezny n aw oź nadający się do każde: gleby. —

Calowagonowe po^Lki i  szybką dostawą poleca
F I R M A  wg

J&N BOPyCN!, 2ywie«f P I -

S w i e r z N
S k ib k o  leczy  m jfd lsffa

„Maść D,a Hebdy"
\v s to ik a c h  n a  1 — 3 — 12 o só b . 

Nie plami bielizny ma przyjemny zepach.

U  k o n i i
ś w is r ik ę  i p a rch  leczy

„Equol-Hebdy“
T«° E. HEBDA i Ska

*  Wr.rszawie EleYtcralne 10.

Ha Gabsyę aplłki! M. ^as oY/skiogo
w krekewij Me’y Rynek. >0 7 )

V a k ł a d e m  W y d a w n ic tw *  ^ O łc e u  'K a r o d n * ’ Bp. t  o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią . .—  R e d u k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  W ła d y s ła w  H  o i o w i c  z . —  D rukarnia „ Ł ło s n  N a ro d u  * w  Krakow ie, jio d  zarządem H . L e r K *


